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Zasady konkordatu.
Dokoła pożyczki amerykańskiej. . IMojU wość 

wojny między Ameryką a Japonją.

Haniebne wymuszani? z u z u i  prze 1 pslicji;.
O PO W O ŁANIE  MARSZALKA PIŁSUD ­

SKIEGO DO CZYNNEJ SŁUŻBY W  ARMJI.

Warszawa. 17 lutego. (Pat). Sejmowa ko 
misja wojsku-wa obradowała w  dalszym cią­
gu nacł projektem ustawy o organizacji na 
czelnych władz wojskowych. M. i. iws. Za­
łuska podkreśla, że organizacja naczelnych 
władz wojskowych powinna być .ściśle do­
stosowana do naszych wai toków prawnych 
(konstytucji) i realnych (wrogów). Mówca 
nie uważa za wskazane, oznaczenie w  usta­
wie obsady naczelnego wodza i to oznacze­
nie na lat kilka czy k'lkama<cie przed wybu­
chem wojny. Pos. Lieberrnan oświadcza s:ę 
w  imieniu swego stronnictwa za natyehmia- 
słowem us,tanowien'em instytucji generalne­
go inspektoratu armji i po .cofania na odpo­
wiednie stanowisko b. naczelnika państwa, 
marszałka Piłsudskiego. Mówca stwierdza, 
że w  sprawie omawianego projektu ustawy 
nie rozstrzygają w  klubie PPS. względy per­
sonalne ale wyłączire rzeczowe. Dalsze 0- 
bradly (odroczono do 18 bm.

JUŻ W KRÓTCE ROZPOCZNIE SIE RUCH  
EU EO W LANY .

Warszawa, 17 lutego. (AW .). .Kurier Czer
w onytfldonosi, że wszelkie roboty budowlane 
po odpowledniem iprzygotowanhs rozpoczną 
się w czerwcu. —

ZA PRZYKLAOFM  UMIŃSKIEJ.

Wiedeń, 17 lutego. (Pat.) JN’. Fr. Prese“ 
z Paryża : Pod1 wpływem procesu Umińskiej 
wydarzył się w Paryżu podobny wypadek. 
Niejaka panna Levassoy zastrzeliła swoją sio­
strę, która chorowała beznadziejnie na gi uzli- 
cę. Sprawczyu? oddała się sama w  ręce 
władz i oświadczyła, że czynu dopuściła słę 
na wyraźne życzenie cltorej.

Sądzą, że sprawczyni jest niepoczytalna.

Po?!et? uprawy rolne! od blblllaego
wlelbffsda do plusa EftctorGwsat.

Któżby pomyślał, 
że obie te ryciny zdję* 
te zoMały niemal w 
tym stmym dniu? —  
Czy ów Arab, upra­
wiaj cy rolę zapontocą 
pługa, zaprzężonego 
w wielbłąda, nie sym 
belizuje tradycji ? A 
jednak ileż jest po­
wodów, pby zaprze­
stać definitywnie upra­
wy roli tym archai­
cznym sposobem ! Bo 
non y płuj motorowy, 
który widzimy na dru- 
giej rycinie, posiada 
wszelkie warunki do 
idea'nej i szybkiej pr.- 
cy, zaopatrzony jest 
w motor o sile 7 koni 
parowych. Używani* 
jest bardzo łatwe. —■ 
Raz wprawiony w uch 
pług pracuje niezwy 
kle sumiennie, wyrzi 
cając skiby na głęfc 
kość 3 do 25 centy­
metrów, o na szero­
kość 55 do 75 centy­
metrów. W ciqgu dnia 
m żna przeorać 200 
metrów kwadratowych

Do numeru dzisiejszego dołączamy dokończenie niezwykle zajmującej powteś.t A. K. Grc.ua pt s .Zbrodnia w parku Gramercy".
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ii dzielnic 3i2&7 XBCIosye&. !
Przysposobienie wcjakewe Prus.

(Od własnego korespondenta wschodnio | prusk'ego I.
Olsztyn, w  lutym 1925. |i stanowi, aby armia niemiecka w  liczbie 

MtęczysoDusziBczr Komisja kontrolująca Seiśkf określonej mogła by utworzona i rekru­
towana na drodze 
Postanowienie to

dobrowolnego zaciągu. —  
jesi dla NSemiec bardzo

iiń . niejed lokrotnie miała sposobu >Sć stwier­
dzić złą wolę Niemiec w  'wykopaniu przepi­
sów Traktatu Wersalskiego pod względem przykre i niewygodna i dlatego szeroko na 
•zbrojenia. Lecz to, co stwierdzono, jest zebraniach i w  prasie omawiane i, śmiało

bardzo słano re­
spektowane.

Jedtnak powszechna obowiązkowa służba 
wojskowa przed wojną wykazała dnie braki,

sprawach,

lcroiplą w morzu uchybień ze strony N.emiec, można, w  praktyce
które znakomicie potrafią zatuszować wszel- (spektowarię. 
kie niestosowanie się do przepisów' przyję- 
tycli i obejść prawo, zbrojąc się całą siłą pa­
ry cel w.’1, „świętej wojny odwetu" na odwie- które obecm 
eznych wrogach Francji i Polsce.

W  żadnej prowincji Idea odwetu nie pło­
nie tak silnie, jak w  Prusach Wschodnich,

tj
specjaliści w  tych 

nacjonaliści rragną usunąć.
Przedwojenny obowiązek służby by ' cię­

żarem i jako tak i był uważany przez hvią
skąd! na całą Rzeszę rozchodzą, się ogniste część narodu. Może dobry okazałby się na

"wojną krótką, nigdy jednak długą, Istniało za 
wiele możliwości uniknięcia, go.

Powszechnemu -obowiązkowi obrony kraju 
brakowało pozytywnego uzupełnienia, prawa 

łem, który uzbroić ma cały kraj do walki na obrony. Wiele mówiono w  ostatniej wojnie o 
śmierć i życie.

Najgłówniejszym faktorem uzbrojenia na­
rodu Jest przysposobienie wojskowe którym 
zajmiemy się tu pokrótce ku uwacfze i prze

odezwy' w  obron i niemczyzny przed „zagra­
żającą zc wschodu falą słowiańską" i gdzie 
mieszczą się wszystkie centrale antypolskich 
poczynań. Prusy Wschodnie są tym arsena-

woluości i tak doszło dó tego, że wprawdzie 
wszyscy mieli równe prawa, lecz le  ci tylko 
mogl; je wykonywać, którzy pozostali w  do­
mu Żołnierz bronił na froncie ojczyzny' i u-

strodze narodów! i rządowi polskiemu i ku na miotał śmiercią bohaterską, pozostali w kraju 
śladownictwu, zwłaszcza, że przepisy mię­
dzynarodowe nie sto ją w  Polsce w  nrczem na 
przeszkodzę, a gdzie pole to wiele jeszcze pozo 
stawia do życzenia.

Jak wiadomo, Traktat Wersalski znosi 
powszednią obowiązkową służbę wojskową

zaś gospodarczym zarabiali pieiuądże, a w  par 
lamencie psuli to," co zdziałali żołn mrze. Stąd’ 
wy pływa wniosek nacjonalistów zmienienia 
systemu. Ma to wyglądać tak :

Obowiązek obrony i prawo obrony stano" 
wią razem niemiecko prawo obywatelskie,

t. zn. każdy mężczyzna jest morairde zobo­
wiązany stawić się na 1 do 2 lat bezpłatnie 
do dyspozycji państwa.

Państwo zaś musi dbać o to, aby or mógł 
spełnić ten obowiązek. Po spełnionym obo­
wiązku służby otrzyma prawo obrony, równo 
znaczne z prawem obywatelstwa. Wtenczas 
używka czynne i bierne prawo wyboru do 
ciał ustawodawczych i urzędów publicznych. 
Obowiązek służby wojskowej nie ma stano­
wić więcej przymusu;, lecz jest moralnym o- 
bowiązkiem obywatela.

Kto się nie wywiąże z tego obowiązku, • 
traci prawo obywatelskie. Jeden ważny 
szcegół jeszcze dodawają nacjonaliści jako 
„żyezema godne". Te najwyższe prawa dane 
mają być tym, 'którzy są niemieckiej krwi. 
Kto .jest obcej krwi1 i rasy, a pragnie przeby­
wać w  Rzeszy, musi się postarać o prawo 
pobytu drogą prośby; przynależą’ mu prawa 
gościwiośc', nigdy zać prawa obrony i o b y ­
watelskie. Kto te chce nabyć, musi bezwzględ" 
nie przy znać się do rasy germańskiej.

Nie będę dłużej zastanawiał się nad tą 
kwestią, niewątpliwie teoretyczną, która je­
dnak, jak inne jej podobne, stanowi tio utrzy­
mania ludności w ciągłej uwadze na sprawy 
przysposobienia wojskowego. Zagrań Ty zaś 
jako czysto teoretyczna ma mydlić oczy i od- 
wrćctó uwagę jej odi faktycznego zbrojenia 
się narodu niemieckiego.

Myliłby sę  bowiem ten, ktoby chciał 
twierdzić, że Niemcy- są rozbrojone i nie zbro 
ją się. Już pobeżara obserwacja uczy inaczej. 
Wprawdzie stałe rządowe wojsko (Reichs- 
wchr) nie liczy więcej, niż przepisuje Trak­
tat, t. j. sto tys. ludzi. Lecz Traktat przepisuje

53
AUGUST TRZASKA.

Wreszcie W ik dobrnął dlo poczekalni ga­
binetu prokuratora.

— Nie 1
Oczy Wika zaczęły zdradzać jakiś nie­

zwykły upór, —  wyraz jego twarzy wska­
zywał -na powrót energii. Po chwili W ik pod 
niósł do góry głoW'ę, wpatrzył się prosto 
w  ocr/,y Glińskiego i wrokio,. stanowczo i do­
bitnie powtórzył :

Ni-ko-go nie zamordowałem.
Gliński uśmiechnął się.
— Czy dnia 9 1 litego ,tj. w  dzień popeł­

nienia morderstwa byl pan za kulisami w  ka­
barecie ?

— Tak. byłem.
—  Co pana skłoniło do tego ?
—  Zakład z kolegą, że dowiem s,ę, kirn 

jest czerw ony błazen ?
— Ozy mógłby mi pan wymienić nazwi­

sko tego kolegi ?
— Nie !
— Nie?... to dziwne..., lecz niniejsza o to. 

A czy ten kolega nie oaz5 wał się przypać- 
ideni Karol Merfinge-r, bo postronnie dowie­
dzieliśmy się, iż zamordówrary z kimś się o 
coś założył?

—  Karola Merlingera znałem tylko z wi­
dzenia., a mc osobiście, więc żadnych zakła­
dów' z nim robić nie mogłem.

T a l G M l c a a a f & a r i i S i j t l r . S .

(Powieść kryminalna z życia warszaw­
skiego).

(Ciąg dal uey.

O godzinie dziesiątej W ik usłyszał, że 
ktoś dobiera tducz do jego cek. Po chwili 
stanął w  drzwiach klucznik, a z nim konwo­
jent więzienny.

—  Pana Sitarskiego wzywa prokurator, 
krótko zawiadomił klucznik.

Wika wyprowadzono na podwórze wię­
zienne. poczein umieszczono go wraz z kilku 
innymi więźniami w karetce, której drzwi do­
kładnie zamknięto. Za pół godziny znalazł 
się Skarski w  pałacu Paca. Widząc schody 
i westybul sądowy zaw&kmy publicznością, 
Wik podniósł wysoko kobierźkpalta tak, aby 
w nim schować całą twarz, kapelusz zaś na­
cisnął głęboko na oczy, bojąc się, że w  tern 
mrowisku klienteli sądowej może spotkać 
kegoś znajomego. Gorące wypieki; paliły' mu 
twarz, szedł jak po rozpalonej blasze.

— Panie, nie tak prędko ! —  upominał 
go konwojent, nie mogąc za więźniem na­
dąży"'

Prokurator Gliński w  pierwszej chwili 
nie poznał Wika, tak bardzo był wymizero- 
wany i schorowany. Długą chwilę wpatry- 
wać się musiał Gliński w  twarz więźnia, za­
nim odnalazł w  nim podobieństwo dó W i­
ktora Skalskiego w  salonach Klesi ich. Tam­
ten, w  doskonałe skrojonym fraku, pewny 
siebie, a ten nieśmiały, wyczerpany, ledwie 
utrzymujący się na nogach, zaniedbany, od’ 
tygodnia chyba nie golony. Była chwila, 
w któi ej Glińskiego ogarnęło współczucie 
dla Skarskiego, ale byfa to tylko chwila prze 
lotna, bo w  myślach Glińskiego znowu odżył 
tamten Skarski, szczęśliwy' rywal o względy 
pani Haliny. Wtzia uścisku i pocałunku zary­
sowała się znów wyraźnie przed1 oczyma pro 
kuratora Oczy Glińskiego przybrały odblask 
zimnej stali.

— Pan Wiktor Skarski ? — spyta! pro­
kurator.

— Tak, ja, —  cicho odpowiedział Wik.
— Prokuratura Państwa oskarża pana 

o zbrodnię morderstwa bankiera Karola Mer- 
tingora, którą pan popełni w  ten sposób, że 
dn!a 9 lutego pchnięciem noża zamordował 
go pan w' garderobie kabaretu „Złoty Ptak". 
Zaznaczam z góry, że jako oskarżonemu, wol 
110 panu uchylić się od odpowiedzi na moje 
nytania, wolno panu mówić nicpradwę, ale 
przy wymiarze kary będzie to panu policzone 
jako okoliczność obciążająca. Czy przyznaje 
się pan do czynu zbrodniczego ?

(C. d. n.)
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aby zaciąg pcKtoftoorów i żołnierzy dotkoi ry­
wal sic na przeciąg 12 lat bez pi zerwy , a licz 
ba lutizi, opuszczających służbę przeu ppiy- 
w m  terminu nie powinna rocznie przekro­
czyć pięciu proc, całego składlu liczebnego. 
Ma to uniemożliwić wyćwiczenie rezerw. —  
Lecz przepis ten ani w  części nie jest stoso 
wany. —

Dalej stanowi Traktat, że oficerowie, któ

nemł. W  szcze®ó'nośd zabronione im jest u- 
czyć lub ćwiczyć swych członków w  sztuce 
lub posługiwainiu się bronią wojenną. Towa­
rzystwa te i zakłady naukowe nie powinny 
mieć żadnej łączności z ministerstwem woła­
ny i z żadną inną władzą wojskową.

Artykuł ten, zamiast zapobiedz, pobu­
dził te towarzystwa i zakłady dio zawnowar 
uia się sprawami wojskowemi. Nie ma nna-

rzy należeli poprzednio do jakie/bądź forma- i sta w  Prusach ani większej wsi, gdżieby me
cii armji i nie będą zatrzvmani w  jednost­
kach, których zachowanie jest dozwolona

awiczono w  
się specMm

niedziele i święta. Potworzyły 
związki (Stahlhelm, Wehrwolf,

nie powinni brać udziału w  iadnem prakty Kokardę, Jung -Orden, Artillerieyerein itd.)
cznem i teoretycaniem ćwiczeniu wojslkowem. 
W brew  temu oficerowie rezerwy należą 
w spół z oficerami czynnymi do przeróżnych 
stowa-^yszeń wojskowych, gdzie odbywają 
się nietyLko wykłady teoretyczne, lecz także 
praktyczno - terenowe ćwiczenia. Co się ty 
czy zaś b. oficerów -  lotniKÓw, których for­
macje zostały w  myśl Traktatu zniesione, to 
służą oni wr lotnictwei cywilnem. które w  je­
dnym dniu można zamienić na wojenne.

Wszelktogo rodzaju stowarzyszenia i za­
kłady' naukowe, tez względu na wiek swych 
członków, nie powinny zajmować się według 
brzmienia Traktatu żadne mi sprawami wojen-

zajmujące się wojskowem przysposobtouim
młodzieży i żadne prawo międzynarodowe nJ® 
może terru zapob:edz.

Na czele tych stowarzyszeń z reguły 
prawie stoją oficerowie czynni, a minister­
stwa poperają je finansowo.

Niemcy już dziś, a tern więcej za lat kil­
ka będą w  stanie bez powszechnej służby 
wojskowej wystawić milionowe wzorowa ar- 
me, które znów mogą trzymać w  szachu pól 
świata. —

O tern powinny pamiętać państwa ościen­
ne, a nadew szystko Polska.

KOSTÓR.

ORYGINALNE OBLĘŻEiNIŁ POSELSTW A CZECHOSŁOWACKIEGO W  BUDAPESZCIE. —  RE­
KLAM OW AŁO  ONO NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA JAKO SWEGO RADCĘ LEGACYJNEGO. 

(Własna korespondenci „Wieku Nowego").
Budapeszt, w  lutym.

Jałt doniósł nasz korespondent praski, wę­
gierska pot i ci a polityczna odkryła niebezpiecznego 
międzynarodowego szpiega, nazwiskiem Jiladisz- - 
Doberaik. Jaik się pokazała jest on za szpiego­
stwo poszukiwany także prze* policję polską. —  
Dobcrnik, z pochodzenia Czech, ma ukończony 
uniwersytet i włada doskonale pięciu językami. — 
Paczuwwzy, że policja węgierska chce go areszto­
wać, uniknął do tutejszego poselstwa czechosło­
wackiego. by sobie w  ten sposób zapewnić „ekste 
rytorjahiość". Wobec tego rząd węgierski zwrócił 
się drogą dplomatyczmą <fo Pragi, npdkreślaijąc, 
że chodzt tu o zwykłego przestępcę, skazanego 
przez sądy. Rząd czeski zwleka1 z odpowiedzią, co 
W’ prasie węgierskiej wywołało ostre ataki na 
węgierskie ministerstwo sprawi zagraniczna oh, —

które dopuścdo, że czeski sapie? pod nosem 
władz kpi sobie z pościgu. Dzienniki domagają 
się ujęcia zbiega nawet w poselstwie czeskiem, 
przypominając, że tlladisz jest prawdopodobnie 
tym samym szpiegiem, który ujęty przed kilku 
laty został uwolniony, gdyż poselstwo czeskie 
w > legitymowiafo go jako swego — radcę 
lcgacyjnego!

Tymczasem tajni ajenci obstawili cały budy­
nek poselstwa, poddając wszystkich wchodzących 
i wychodzących ścisłemu badaniu, co wywołuje 
wiele niezadowolenia, zwłaszcza, że w tyansalmym 
budynku mieści się taikże poselstwo austrjafókie, 
odwiedzane przez mnóstwo interesentów.

Końca tezo oryginalnego- „dyplomatycznego 
oblężenia" szpiega oczekują z ogóLnetn zacie­
kaw ieniem. —

G. P. Ut
IV .

Obrazki x czerwonej Res!i.
(W YGL ADZANIE I FRZESYCANIE —  DW A SYSTEMY ŚLEDZTWA. —  KOŁO MILCZENIA I ZA­
POMNIENIA. —  PRÓBY PRZERW ANIA GO. —  SZCZĘŚLIWY TRAF, K T °R Y  ZAWSZE PODSU­
W A PAPIER I OŁÓWEK. —  MEMORJAŁY DO DZIERŻYŃSKIEGO. — LISTY, KTÓRE DOCHO­
DZĄ ALE POZOSTAJĄ BEZ ODPOWIEDZI. —  ZABÓJCZA LITERATURA. —  ODPOWIEDZI NA 
PYTANIA , KTÓRYCH NIKT NIE POSTAW IŁ. -  SYSTEM KURACJI TUCZNEJ. —  POW ITANIE 
STAREGO PRZYJACIELA. — PAPIEROSY „GOSPANC". —  KAW A KOMPLET. — KONTRREWO­
LUCJA, SPEKULACJA, SZPIEGOSTWO EKONOMICZNE. —  PIĘĆ PRZESŁUCHAŃ DZIENNIE 
I PO DW A W  NOCY. -  NAGŁA CISZA. -  ZNOWU PAPIER DO PISANIA I POKUSA. —  NAGŁE 

UWOLNIENIE. — PRAW D ZIW Y POCZĄTEK MANJI PRZEŚLADOWCZEJ).
(Dokończenie.)

[Ale pan w bluzie robotniczej jest niewy­
czerpany w  uprzejmości.

— 7ó przecie rana pewnie napilibyście się 
kawy. —  Naciska guzik od dzwonka przy biurku. 
„KofioJ komplet!" rzuca rozkaz w  uchylające się 
drzwi. P o  chwili żołnierz wnosi na tacy, nakry­
tej czystą, piękną, serwetką, cały serwisfk. Jest 
Intbiyk z gorącą kawą, obok tillżanka z  mlekiem. 
Na talerzyku kryształowym sm-ąozno białe bu-

Więzień głodny jak wilk. Od wczoraj jeszcze 
czuje smak rybnej zupy z czarnemi oczyma i 
miękkiego, na pół surowego czarnego ohlebai. — 
Łatwiej ratusz lwowski od! jednego rozpędu 
-przeskoczyć, niż odmówić wypicia takiej kawy 
z bułeczkami, z masłem i konfiturami. —  W ięc 
więzień nalewa sobie kawy. Z  początku usiłuje 
zachować spokój i jeść powoli, lecz1 z każdym 
kęsem bułki i każdym łykiem kawy potęguje się 

y i nim żarłoczność. Zaczął dziobiąc, jak ptaszek

1

a skończył, żrąc jak krokodył. Zapalił jeszcze 
jednego papierosa i czeka.

Pan w bluzie spojrzał nań dobrotliwie, ty '!o  1 
jakoś dziwnie zamigotały szkła w binoklach na 
jego nosie. Nagłym mchem odlsunął się z krze­
słem od stołu i rzucił: krótko, głośno i groźnie 
jak grzmot:

•— Więc to kontrrewolucja!, co!
Gość z kawą w żołądku i papierosem w ustał,' -  

zgłupiał.
— Jaka kontrrewolucja?
Lecz pan w bluzie już znowu uśmieclra się

serdecznie.
, —  Ach nia nic. Człowiek taki roztargniony. 

Naturalnie, znowu psiakrew pomieszałem. ŁSo my 
tu mamy —• widzicie, doniesienie, żeście -pięć fu­
ter sprzedali. Spekulacja?

—  Nigdy me sprzedałem ani jednego futra 
odpowiada więzień już z uczuciem ulgi, bo co 
spekulacja to zawsze Me kontrrewolucja.

Nie sprzedaliście - mówicie. To dobrze, to 
bardzo dobrze. M y tu zaraz napiszemy i sprawa 
skończona.

P'sze. Nagle w  połowie słowa przerywa,. — 
wstaije, prostuje się, wyraz jego twarzy staje się 
nieubłaganym. Więzień mimo- woli wstaje także. 
Przez chwile patrzą na siebie. Jeden przerażony, 
zdumiony, nic pojąć nie mogący. Drugi ponury, — 
złowieszczy ze ziemi 1)łyskami w oczach.

—  Ale raport o  stanie trostu metalowego do 
poselstwa włoskiego —- toście towarzysza: p-is.dil 
To Już naprawdę prawda! —  pan w Muzie cedzi 
słowo za słowem. —

Więzień, jakby mu nogi podcięto opuszcza się 
bezsilny na krzesło i milczy.

— No nie ma się tu co po krzesłach rozwa­
lać. Wstać i odpowiadać — ryczy już ipan 
w bluzie. —

Więzień wstaf, ręce mu drżą. W  głowie za­
męt. Teraz już nic nie wie, ani rozumie. Widzi 
tylko faką-ś sieć pogmatwaną przed sobą, która 
spada mu oto na głowę, omotrtje ręce i nogi.

—  W y  każetsa! ustali! Zdaje się, żeście zmę 
czerń — znowu łagodnie brzmi głot> pana w o-ht- 
zie. —  To nic, to przerwiemy i tak wstępne 
śledztwo- dało mi wielę materiału i potwierdziło 
moje przypuszczenia.

Odwraca się eto biurka, dzwoni. „Kon-woini" 
l/uea w uchylone drzwi.

Wszedł żołnierz. Więzień ogłupiały wyszedł 
z pokoju. Znowu kołując po kurytaraach, scho­
dach i dziedzińcach, dotarł d!o cieli. Ledwie usiadł 
na pryczy i podparł głowę na dłoniach, aby zna­
leźć przecież jakieś wyjście z labiryntu, wi który, 
gu tak nagle wtrącono, gdy znowu klucz w, zaim­
ku chrzęści, znow u gtowa dozorcy w drzwiach i 
znewu pada jego nazwisko z dodatkiem, „ud 
dapros!" —-

Pięć razy iednego dnia prow adzono go do 
przesłuchania i z powrotem. W  nocy zbudzono go 
dwa lazy. Znowu prowadzono. Po dwóch tygo­
dniach takich przesłuchań więzień już na pól 
o-lnąkany został nagie pozostawiony w spokoju. 
Mintił dzień, drugi, trzeci. Nie wołano go na bai- 
danie. Cóż znaczy teraz to milczenie? Lecz oto 
nowy współlokator celi, który przed dwiema, go­
dzinami przybył dopiero, zaczyna wydr bywać 
różne skarby, które udało mu się ukryć przy re­
wizji w kantorze -Owanicsowa. Jest tam nrżyłc 
składany, papierosy, pudełko zapałek, jest także 
arkusz papieru i ołówek. Wszystka starannie, 
schował z pow-Tctem do buta-. Tylko papier zosta­
wił, jakby przez, zapomnienie.

Leży ta biała kartka na- pryczy, kłuje w  oczy 
nieszczęśliwego więźnia. Napisać do dobrego panal 
w bluzie, -Michała Piotro-wcza', czy nie napisać. —  
Lecz ,z jakiejś niestarganej jeszcze komórki 
w mózgu płynie ostrzeżenie, nic pisz. Więc nie 
pisze. Rzuca się na pryczę, zamyka oczy i słu­
cha, jak ŵ es® zalbieral się na jego karku do 
kolacji. — .

Zapadła noc. współlokatorowle leżą {ulż im 
pryczach, gdy znowu otwierają się drzwi, —  tym 
razem szerzej. Dozorcą wchodzi w ale iM i  t

rV

i
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iające z cały*!! realizmem grot-ę huraganu w*'|ennego, którego okropność przeżywaliśmy, 
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głosem mniej twardym niż zwykle powiada a nie I kto 20 wie. Możoe to tyKko nuiinewr dla uzuptT
Krzyczy:

— N. N. z rzecizrmi do miasta! •
Nie wiadomo* dlaczego się zaczęło, nie wiau 

domo, dlaczego się kończy. Na-sz więzień zry wa 
się i gorączkowo zw i ja swój kac i pazh&>/kę. -— 
W  głowie ma tylko szum jalkiś — wołność!

Jak długo ona potrwa ta' wolność, któż ta 
może odgadnąć. Na razie w raca. Niech będzie 
pozdrowiona!

Tym razem skończyło się to jak po masie 
Ostatecznie- Michał Piotrowicz jednak me łgał. —  

T To jednak było jakieś nieporozumienie. Zresztą.

nienia śledztwat Przecie i na wokwści będą go 
pilno.', aii. Może ma słuszność. A może to tyfflrc 
mania prześladowcza wjechała oto w tej chwili 
do tej znękanej głowy1, ąby jej hiż nie op-iścić do 
korca życia....

W  każdym razie wypadek rzadki. Bo z  tych 
cel i dziedzińców nie wychodzi się zwykle tak 
prosto. Widz.

(?) Gazety wiedeńskie donoszą o wstrzą­
sającym wypadku. Małżonkowie Ziehrer, za­
mieszkali w dzielnicy robotniczej w Wiedniu, 

11 oboje zajęci w fabryce (on na razie bez 
E  procy z powodu lokautu) pobrali się przed 

dwoma laty i mieli półtor'roczną, prześliczną 
córeczkę, którą ubóstwiali. N edawno temu 
przyjęli z łaski staruszka siedmdziesięciole- 
tniego Seidlera, który za to, ie  otrzymał u 
nich kat ciepły, obiecał dop lnować w dc mu 
dziecka.

Nie wiedzieli o tem Zlehrerzv, źe Sei- 
dler popełnił kiedyś morderstwo, za które 
o siedział 25 lat w więzieniu. Był to przy­
kry siarzec, ale zdawał się lubić dzieci, i?ięc 
mu przebaczali niejedną przykrość.

Przed tygodniem  starzec w szczą ł z Zieh- 
Terem kłótn ię o to, że naruszyli jego  oszczę ­
dności, Które miał ukryte w swojej starej 
cytrze.

Okazało się jednak, że z pieniędzy nic 
nie brakowało. Ziehrerowa wykryła je, lecz 
złożyła tam, gdzie przedtem leżały. Starzec 
był jednak zły, że kryjówką się wydała a 
rrzytem wyszło na jaw, że u?e jest taki łśie-

dny i mógłby za swoje pieniądze kupować 
sobie jedzenie.

Dob e stosunki między Ziehrerami a 
starcam jut ię nie dały nawiązać. Ale sta­
rzec nadal pozostawał u nich i zajmował się 
dzieckiem, gdy oboje wychodzili do pracy 
zaroi kowej.

Dnia 12 bm. polecili Ziel.rerzy starcowi, 
aby zaniósł dziecko do babki na noc, po­
nieważ wrót ą dop ero za dwa dni.

Nad wieczorem wyszedł Seidler z dzie­
ckiem i zamiast zanieść je do babki, wrzucił 
z n ostu do kanału dunęjskiego. W godzinę 
później sarn zameldował na policji o Dopeł­
nionej zbrodni.

K edy w dwa dni później wrócili Zieh- 
rerzy i dowiedzieli się o tem, co się stało, 
rozpacz ich nie miała granic. Donoszono im 
teraz z różnych st^on, kim właściwie był ten 
starzec, któremu powierzyli, co mieli naj­
droższego. By ło już zapóźno.

Seidler oświadczył na policji, iu  wrzucił 
dziecko g o  wody, a b y  się z e m ś c i ć  na Zieb- 
rerach. Badał go lekarz policyjny i stwier­
dził, że człowieit ten zrobił na nim wrażenie 
zupełnej demcnrjl

f  -------------  _
D W l KROTNA OBRAZA SADU PRZEZ PUPILKA PIASTOW CÓW . —  W  W ITOSIE ŹRÓDŁO 

1 ZUCHW ALSTW A PRACOW NIKA FANSTW , — OPLNJA PUBLICZNA I SEJM MUSZĄ WKRO­
CZYĆ. W tlO S IK  BOHATEREM KOLbJOWYM.

WaSSsa w ltó s lk a  S iS e s n ,

Pisząc o terrorze F*iastowcńw nai Min. Kolei 
I na Krak. Dyrekcję kolej., wspomnieliśmy o tein. 
ż  witc.sowy pupilek, głośny fiń dtzisiafl Trybus 
t Rzeszowa, rnial r-alczas roworawy dVscyiplinar- 
iiej w Dyrokcj! kolei w  Krakowie poważnie ubli­
żyć rzeszowskiemu Sąćkrwi. Ile jest na tem pra- 
Wtly, wiedzą najlepiej naoczni świadkowie, t. i. 
członkowie Komisji dy.se. z prze fSBti lezącym 
Drem Swigostem na czele, ale ie  coś na rzeczy 
być musiało, świadczy następujący takt:

Oto ów rzeszowski don--kichot kolejowy 
wniósł niedawno prośbę do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej o  zupełne wybielenie go z powodu 
dwu wyrokow rzesze w skiego Sądu, Ą których je­
den skazywał Trybusa na 2 dni aresztu bez za­
miany nai grzywnę, drugi natomiast Sądu Apela­
cyjnego, zmieniał areszt na karę pieniężną za 
oszczerstwo, rzucone na osobę kontrolera ruchu, 
Weliekla. W  rzeuzonem więc podaniu do p. Pre­

zydenta Trybus ponownie tibiiżj f Sądowi w Rze- 
S2cv ie, tak, iż Sąd rzeszowski wystąpił z tego 
jwwadu ze skargą przeciwko Trybusow i. Sąd 
rzeszowisk i dowiedział się o tom przy sposobności 
zażądania przez Warszawę odnośnych aktów są­
dowych celem rozpatrzenia1 prośby Tyybusa do 
P. Prez. Wojciechowskiego.

Jak wypadnie teraz znlarg Trybusa z Są­
dem, któż to odgadnie? W każdym, razie grozi 
Trybusowi kam kiJku miesięcy więzienia, l.ecz 
w Polsce ji. Witos posiada glos tak przemożny, 
a Trybus cieszy się jego poparciem!? Witosem 
mocny T i—bus iaririt przecież swoich wysokich 
przełożonych z Dyrekcji kolei w Krakowie, gwizda 
nSKoiiiisje dyscyplinarne, kpi sobie z Min. kole­
jowego, ba, miota się nawet na Sąd Najjaśniejszej 
RzeczjTJOSUoiitej Polskiej, Dokąd to jeszcze doj­
dzie, nie wiedzieć! ?....

Na wszelki jednak wypadek są to sprawy

wręcz niesłychane, ud 1 Jtłch z  przerażenia w k * r  
sraj” na głowie. Powinn* żyw o  zainteresować się 
niemi optrjk pubEczna i winien tu beaswłe sn.i* 
wkrwrzyć Sejm % całą bezwzględnością i powagą. 
Nie wolno dopuszczać oo zapijania pojęć t v rsz> 
ityeii w naszej .dmiidstracji przez czynniki, które 
nie wodę wogóit - ozumieją się na etyce T r y iw  
sów i t. p. nfesrokojnycb duchów należy dla, od' 
straszającego przykładni ukryć w cień, bv nie 
zakażali szerszych kół społeczności kolejarskiej 
Sjl&snyim sposobem myślenia i postępowania — 
aidmlnistrację zaś pclską wypadnie pełnym wysił­
kiem bronić przed terrorem stronnictw, po- 
'bycznych. —

Na marginesie afery Trybusa z kontr, ruchu 
Wclfekłem chodzą słuchy, że Min. kolei miało 
podobno znieść na rekurs Trybusa wyrok Komi­
sji dyscyplinarnej krak. Dyrekcji kolejowej, ska­
zujący Trybusai na przen'esienie z Rzeszowa do 
Jedlicz 1 wyrażający mu nagarnę!? Niestworzone 
wersje opowiadają sobie na ten tumat * olejarze 
kruk. okręgu dyrckcy fnego, zwłaszcza nrac-wrilcy 
niżsi, oo bynajmniej nie przyczynia się do podnie. 
sienią autorytetu wlariż przełazowych. —  W tyc i 
sferach urasta1 już Trybus do rozmiarów ml tycz­
nego. bohatera, przed którym drży prezes Dyrekcji 
i sam minister kolei. Wnet p r z e c ie  Trybus cm 
legendy. Oto s* następstwa wprost skandalicz­
nych posunięć partytnyeh, wściubiania nosa pmi- 
tycznegc do rzeczy, nie mających nJc wspóbiego 
z polityką. —

Były naczelnik politycznej rosyjskiej 
policji, Komisarow, bawi obecnie w Nowym 
Jorku i zamierza ogłosić wkrótce książkę o 
poiit cznem żvciu na dworze b. cara Miko­
łaja U. Książka to, jak zapew ia Komisarow, 
będzie m iała światowe znaczenie polityczne.

r\t iwiąi&o bśgjORlitów 
Lwô shisiu

Doroczne Walne Zebranie Legionistów Pol­
skich we Lwowie statutowo odbyło się w niedzie­
lę dnia 15. lutego br. o godz. 10-tej rano w lokalu 
przy ul. Zielonej 7 coJ przewodnictwem ob. Schma 
la i przy obecności prezesa Zarządu głównego 
ob. Sławka, oraz członka Zarządu głównego ob.
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posła Dra Polakiewicza z Warszawy. Sprawozda­
nie Prezydium złożył ołn Schinai, a z kolei prezes 
SJaw*k wygłosił znakomity referat pt. „Wskaza­
nia na prz-y_złość“ .

Protokół z ostatniego Zebrania odczytał ob. 
M okrzycki Następnie ob. Wt.ięga złożył spra­
wozdanie skarbnika ł sekcji gospodarczej, ob 
Keyha Komisji Rewizyjnej, Dr. Elmer Komisji 
kuiuralno-oświatowej, ob. Baczyński Sekcji Opie­
ki i pomocy, ob Mokrzycki Sekcji organizacyjnej.

Po  dysKusjł, na wniosek ob. Bryka udzielono 
absolutorium ustępującemu Zarządowi Z kolei do­
konano wyborów nowego Zarządu w składzie: 
Prezes Heuryk Schmal, wiceprezesi Kornel Że- 
laszkiewioe 1 Karol Baczyński, członkowie: Mo- 
krsycki, K-yha, Lutczyn, Ourtier, Mościcki, W ój­
cik, Dm w. Bazati, Strońska. Th aur owa, Wałęga, 
Krz; 'wfckl, .larem0., M. Łoziński, bryk, A. Łoziń­
ski. Komisja rewizyjna: Majewski, Polhiklewicz, 
PopczyńskJ, fymKówna, Saka’utt. Sąd lionorowy: 
Dr. Drę jiewlcz, Hev.na, Syoorowicz, Strońskl, 
Małecki.

ZuUezana snlleî  
Taigma egzsil/zai indjl 
Ksltsal. przapyds tmJawjr.
B u d a  f S u K . i n i  t j j

i
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Doskonały referat o obecnej sytuacji wygłosił 
poseł Dr. Polakiewicz. Przyjęto szereg wniosków 
z których na uwagę zasługują hołdownicza depe­
sza do Marszałka PltsudsKiego i zupełne solida­
ryzowanie się z akcja Okręgu lwowskiego w spra­
wie powrotu Marszałka Piłsudskiego do czynnej 
roli w Państwie, oraz wezwanie członków do sta­
nowczej 1 mtenzywnej pracy w  pow. sprawie.

Po sześciogodzinnych owocnych obradach 
okrzykiem trzykrotnym na cześć Marszałka Pił­
sudskiego zamknięto obrady.

Gap wy, zjedzony żywcem przez
wilKi.

OKRUTNA ZEMSTA KŁUSOWNIKÓW^

W iv « a  Cael, poło&mw, wysoko w Pirenejach, 
była ni tek* wito widhwnią straszliwej zemsty kłu­
sowników. Są tam olbrzymie lasy. abfLuJąco 
w zw ierzcie, na którą polują zażarcie różni kłu­
sownicy. Nowy właściciel lasów, nie mogąc ao- 
bie ■ą nimi poraidlzić, sprowadadf zaufanego służą­
cego. Favara, któn ' był przez długie czasy Jego 
orełynwisum za czasów służby wojskowej w Afry­
ce i polecił mu straż nad lasem i zwierzyną, —  
Favar

zamieszkał w samotnej leśniczówce w głębi 
lasów,

ną odkrytej polanie, o dkte/kniej o 2 kim. od nar 
blitezcj osady.

Kłusownicy, którzy- b jii w porouitnuieiiii' 
z dlawnyłni gajowymi, tfątrzącyihi prze* iialce na 
ich zakazane pdowąm S przekonali się rychło, że 
z nowym strażnikiem będzie trudnai sprwwa. — 
Schwytani pewnego dnia rtw gorącym uczynku 
przez gajowego, usiłowali go przekuipłć, ale to im 
się nie udało i za kłusownictwo odpowieJfcdeli 
przed sądem

Kiedy Favar wracał raz wieceoreni do siebie, 
nacie padł strzał 1 kuin przeszyta mu rękaw, 

zdzierając sacórę z ramienia. Równocześnie F»var 
ujrzał w zmroku sylw etkę uciekającego człowie­
ka. Złożył się szybko i wystrzelił. Jak się oka1 
zaio, potaży F trupem znanego dobrze w-e wsi 
kłusownika, jednego z czterech braci Vedełów.

Pozostali trzej bracia poprzysięgli gajowemu 
zemstę. Musieli diziałac ostrożnie.

Przed kilku tygodniami znaleziono szkielety

gajowego i jego psa, zupełnie ogryzione z  mięsa. 
Prawa noga szkieletu ludzkiego tkwiła w połęi 

nyeh kleszczach.
zastawionych na wilki. Mogło się zdawać, że Fa- 
var przypadkiem wpadł w kleszcze, i nie mogą-, 
się a idoli wydobyć, został pożarty przez, wilki, 
których całe bandy włóczą się zimową porą po 
iaaaelh. Właścicielowi lasów wydal się jednak po­

dejrzany fakt, te  pułapka zastawiona była na 
ścieżce, wmciąiaej do chaty gajowego. —  Favax 
iiigdyby ich tam nie był zastawił; w  przeciwnym 
razie byłby uważał, przechodząc ścieżką.

Sp. owadzmsy dyskretnie z Paryża 
dutektyw, udający wędrownego kramarza, 

dowiedział się zw o ta  od ludzi we wsi, że na 
śniegu kolo szkieletu znaleziono liczne ślady wil­
ków, S także ślady kilku ludzi o stupach znacz- 
nio większych --- niż dro-bna stopa Faverai. 'Nie 
-ptając żadnych środków, abv udowodnić winę 
Vociel, un, których właściciel lasów od pierwszo! 
chwili podeirzew*i, jako spraiwców śmierci ga­
jowego detektyw chw ycił się sposobu dosyć pry­
mitywnego. Licharakieryzuwal się za Favara', —> 
ubrali się w jego mundur I 
niespodziewanie zjawił się o północy w chacie 

Ve(ieióav.
kiediy ci zajęci byli spożywaniem : ugotowanej 
sarny. Zabobonni kłusownicy padli ra kolana i w 
śmiertelnym strachu błagali rzekomego nic-boszczy 
Sal o przebaczenie,

W  pól gadziny potem zakuci w kajdany, od­
stawieni zostali do sądu.

C z t e r n a s t u  b a n d y t ó w  
p r i @ d  s a d e m .

(d| Wczoraj przed trybunałem sądu przysię-1 pokoili mieszkańców powiatu żółkiewskiego, 
glych stanęła szajka składająca się z 14 bandy-, rawskiego i kamkmeckiego. 
tów, którzy w latach 1921, 1922, 1023 i 1924 n ie-' Na ławie oskarżonych zusiedlij Dmytro Pa­

włów, 24 lat, z Dobrotwora ad Kamionka 
Strumilowa, Jan Hutnik, 28 lat, z Winnik, Michał 
Giblak, 20 lat, z Ryohhńoa, Iwan Mudryk, 25 lat, 
Wasyl Trubajta, 28 lat, Kondrat Hutnik, 34 lat, 
Gregorz Kurnat 24 lar, wszyscy z  Zdeszowa, Mi­
chał Łypka, 21 lal, z Żełeczowa, Michał Smoliń­
ski zwany Hutnik, 24 lat, z Mysłowiec, Wasyl 
Omei-an, 26 lat z Zedrowa, Filip Hruby, 25 lat z 
Batiatycz, Piotr Sairatowicz 24 lat, obecnie w 
więssieaiu wojskowem we Lwowie, lakim Giblak, 
25 lat, szeregowiec 1 p. strzelców podhalańskich 
i Wasyl Ja-emczuk, 23 lat z Konstantówki.

Wszystkich tych oskarżonycli obwinki pro­
kuratura o łańcucii zbrodni rabunków i kradzieży 
z bronią w ręku na szkodę całego szeregu osób 
oraz z_ przekroczenie pozwolenia noszenia broni 
Ofiarą Ich padli także: Jaai Rębis z Chatyma, Jó- 
zei Fisch, Salamon Schapira, Szemdlą Chawa 
Krebs, Tadeusz Włoch, którzy jechali 2 listopada 
1922 roku wozem pocztowym z Żółkwi do Mo­
stów Wielkich oraz Pinkas SU ber, Hersch Lubin, 
Józef Zieliński ze Strychaniec, Mordko Majer 
Haftka, Nina Siegel, Simche Welerstein ze Stry- 
chanki jakoteż Salomon Drucker, Józef Drełler 
oraz Salamon Hascheles ze Strze.nieńca. Wszyst­
kim tym jako też innym o»otnm zrabowali więk­
sze kwoty pieniężne oraz rozmaite wartości kil­
kunastu tysięcy złotych.

Charakterystycznem jest, że zanim zdołano 
sciu ytać herszta tej szajki Dmytrowa I Sabaio- 
wfcza zdarzało się, że za rabunki dokonane na 
nlŁlcti',yoh z wymienionych poszkodowanych wła­
dze sądowe pociągały do odpowiedzialności inne 
osoby. I tak za raburek dokonany na Pfnkasie 
Siiberze f Herszu Lubinie zebrał się sąd doraźny 
nad Janem Zbronlncem i Feliksem Mroczkow­
skim, którzy — jak się okazało — po aresztowa­
niu Pawłowa wcale nie byli sprawcami zarzuco­
nych im przez sąd doraźny zbrodni. Ró-wtłiei za 
rabunek dokonany w mieszkaniu Zielińskiego w 
Sryciiańcach przez niektórych z oskarżonych sąd 
karny w Złoczowie pociągał nie sprawców do 
odpowiedzialności.

Trybunałowi przewodniczy r. Angielski, 
oskarża prokurator dr. Paklfkowski, bronią: dr. 
Pieracki, sędzia dr. Barth, dr. Szuchewicz, dr. 
Konopacki, dr. Szajowicz, dr. Tendler, dr. Kauf- 
man, dr, Szewczuk, dr. Sciior I dr Żywicki.

Wczoraj rozpoczęło się przesłuchanie oskar­
żanych, którzy twierdzą, że przyznanie się ich 
do winy policja wymusiia biciem

Rozprawa potrwa około 10 dni

P O Ń C Z O C H Y  i  firmy P F & U
Rynek 19 najtaniej, bo wchód przez s efu 250

mme

Utopiła się w studni,

(d) Wesoła i bogata wdówka, Katarzyna Ba- 
zj lów, zamieszkała w Ostrowie koło Szczerca, 
miała wielu starających się o jej rękę. To też 
uprawiała romanse na lewo i prawo, a wreszcie z 
jednym z takich konkurentów, Michałem Hara- 
kiem, postanowiła zawrzeć związek małżeński. 
W  tym celu dała na zapowiedzi w urzędzie para­
fialnym. Równocześnie jednak utrzymywali
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bliższe stosunki z  niejakim Józefem Zaezkow- 
skim z  Ostrowa. Ody ukazały się następstwa tego 
stosunku, Bazylowa zmuszona była zerwać lia- 
rzeczeństwo z Haraldem a dać powtórnie na za­
powiedzi z  Zaczkowskim. W  następstwie tego 
zwróciła koszta poniesione przez riaraka. w 
związku z  przygotowaniami Slutóorhj. Sprawa ta 
stała się głcśna w  całej wsi i -była powodem 
wie>u zmartwień i wstydu Bazylowej.

Z powodu tych przejść ponadła ona w roz­
strój nerwowy i postanowiła popełnić zamach 
samobójczy przez utopienie śię w studni. Onegdaj 
gdy chciała uskutecznić ten zamiar ogarnął ją

lęk w  ostatniej chwili) przed śmiercią. Trzyimaiąc 
się rękami cementowej krawędzi poczęła w zy­
wać pomocy. Na krzyk jej nadbiegła siostra Ro- 
zaija i uchwyciła ją za ręce, przyczem również 
poczęła wołać sąsiadów na pomoc Nim ci nadbie­
gli siły opuściły zwisającą, jako też jej siostrę i 
nieszczęsna desperatka v padła w  12-metrową 
głębię, napełnioną wodą na wysokość kilku me­
trów; O ratunku nie było mowy, dla braku przy­
rządów ratunkowych.

Zwłoki denatki wyciągnięto na wierzch do­
piero po kilkunastu godzinach. Liczyła ona 35 lat.

Przetrzymano 1 ®s§a. - Aresztowana SI? po-
tisgrzanfslt.

(d.) Wczoraj w  ciągu dnia na zarządzenie 
nadkomisarza Kozakiewicza, kierownika U - 
rzędu śledczego, została przeprowadzona w  
mieście wielka obława. Miała ona na celu 
wyłapanie osobników, którzy, nie mając zaję 
cia, całymi dnami włóczą się po ulicach i 
nie wiedzieć z czego żyją. A ic  <śrtx.lo\vi- 
skfern tych szumowin jest plac Solskich, na 
którym gromadzą się złodzieje i błatniey, 
przeto plac ten wczoraj policja otoczyła 
szczególną opieką. —

W  obławie tej wzięli udział z urzędu 
śledczego : kom. Maaej, dii". Burda, Broinir- 
ski, Jankiewicz, Mulłką Maksymowicz, Pa­
raf, RomaTszyn, Siczyński i Simon,, dalej 
kom. Koncewicz, kierownik trzeciego komi­
sariatu z Haikiem, Friedmanem i Klimowi­
czem oraz kom. Libiich z piątego komisaria­
tu, a nadto oddział posterunkowych, składa­
jący się z 60 osób.

W  myśl wygotowanego planu przez kom. 
Kochanowicza o godzinie oznaczonej plac 
Solskich został momentalnie zamknięty kordO 
nem policyjnym. U  wylotu ulic Pełtewnej, 
Bóżniczej. Łamanej, Starotamdetue} i W ago­
wej oraz w-zdłuż ulicy Słonecznej posterunko­

wi zaciągnęli straże, które nikogo nie w y ­
puszczały z placu, jeśli nie posiadał doku­
mentów. Równocześnie funkcjonariusze urzę- 
(Ju śledczego wkroczyli na plac i poczęli z po 
śród zgromadzonych tam osobników" wyła­
pywać osoby podejrzano i znanych hutni­
ków oraz złodziei. Nadto przytrzymywano 
wszystkich tych, którzy nie midi wcale do­
kumentów lub te nie były wystarczające. — 
Ogółem przytrzymano w  ciągii obławy po­
nad 80 osób. Wszystkich spro wadzono do ko 
szar policyjnych, gdzie poddano ich szczegó 
łowemu badaniu, z pośród których areszto­
wani zostali :

Ado-lf Schuce, Lenn Dubas, Jan Świec, 
Jan Buffi, Kazimierz Suś, łan Waitga, Anto­
ni Włodarczyk, Mikołaj Zawali], Nathan Le- 
bewohl, Stanisław Podolczak, Emd Heksel, 
Jan Kałamordak, Stanisław/ Kuna, Michał 
Rupek, iStaiamon O w sjakowski , Kalman 
Wechselblatt, Aowi Agiren, Michał Zawa­
dowski, Stanisław Koścak, M ;chał Czerniaw 
ski, Oskar Finkel, Ozjasz Sobel, Bronisław" 
Czekański, Piotr Konopelski. Leon Weiaitraub 
Jan Gros, Marjan Zadorożny, Karol Kiesel- 
stein, Mikołaj Hrybko i Kazfmieiz (Baliszka.

P i^ g o d a  „Białego Łos;a“.
Fałszywy wódz czerwono-skórych. —  Sam miał białą skórę, ale zato spryt i tupet, który dopo­
mógł diu do nadzwyczajnych sukcesów, zwłaszcza u arystokratek. — Oficjalne przyjęcia. — Do 

czasu jednak dzban wodę nosi. — „Komedja skończona, mam 36 lat!“.
Od ostatnich kilku lat kręcił się po najlepszych * w Belinzonie doręczyła mu 72 listów w przeciągu

towarzystwach Europy niejaki Tamroda Ray, 
przywódca szczepu Czerwono-skórnycli. W szę­
dzie przyjmowano go z otwarlemi rękoma, zw ła­
szcza panie przepadały za egzotycznym gentle­
manem, pełnym tajemniczego uroku. jiiMm oto­
czone są pierwotne ludy, uroku, połączonego z 
wykwitem cywilizacji najbardziej zacliodiiiej, 
wykwintem prawdziwego arbitra elegantiaruin 
rasy białej. Trudno zliczyć te panie- żynajwyższej 
arystokracji, które uległy jego wpływom, co- 
dzkmnie otrzymy wał stosy listów, tak itp. poczta

3-ch dni, samych listów od kobiet.
Otóż obecnie okazuje się, że świetny ten mło­

dzian, znakomity przedstawiciel ginącei rasy 
Czerwono-skórnycli, jest zwykłym  wyrafinowa­
nym biafoskórnym oszustem, który z niezwykłym 
artyzmem umiał wyzyskać przysłowiową słabość 
wyższych sfer, przedewszystkiem zaś bogatych, 
znudzonych życiem kobiet do wszystkiego, co 
pachnie egzotyzmein, niezwykłością, pobudzającą 
snobizm międzj narodo\vych kilkudziesięciu „gór­
nych tysięcy".

Przybywał on zwykle w  pełnym stroju wo­
dza indyjskiego do miejscowości, gdzie zbiera 
się międzynarodowa elita bogaczy, zyskiwał so­
bie zaufanie tajnością i rozi zutoością, z jaką za­
sypywał pieniądzmi instytucje dobroczynne i ubo- 
gfch, z jaką szafował w jiotciach i sklepach, kiedy 
tą drogą wywotał już wrażenie Krezusa, wycho­
wanego w amerykańskich uniwersytetach wodza 
indyjskiego na co miał tpodrobioue) świadectwa, 
posiadającego w Ameryce ogi omne majątki ziem­
skie, wtenczas wydobywał ogromne sumy od róż­
ni oh przedsięh., przyszłych teściowych, przeważ­
nie ze sfer wyż. arystokracji, a nawet od instytu- 

j cyj naukowych, które, Jak np. w Brukseli, chcia- 
ły przy jego pomocy urządzić wyprawę naukową 
w wielkim zakresie cel et n zbadania właściwości 
wjTiirerającyeh szczepów.

W  rzeczywistości urodził się Edgard Laplan- 
te — bo takie jest jego prawdziwe nazwisko — w  
Stanach Zjednoczonych w  r. 1884. W  Londynie 
ożenił się, HiarJteństwo jednak wkrótce rozbiło 
się z powodu c.rflnturniczego charakteru małżon­
ka który urządzał ciągle nowe kawały i głowę 
pełną miał zawsze nowych oszukańczych pomy­
słów. Jakiś czas był aktorem filmowym, potem 
występował jako śpiewak barytonowy w Muz'cal 
Hallu w Londynie n!e bez poy odzenia, nigdzie 
jednak nie zagrzał długo miejsca, stale wolał żyć 
kosztem innych, co mu sie najczęścieij udawało 
dzięki dużemu sprytów?,-: ogromnej bezczelności, 
połączonej z umiejętnością wzbudzania ku sobie 
zaufania i sympatii

Z Londj-nu, gdzie się jednak w końcu na nim 
poznano, wybrał się do Paryża, 5 tam przez czas 
jakiś żył kosztem innych. Dopiero jednak w Bruk 
seli wpadł na kapitalną myśl odegrania roli przy­
wódcy Czerwono-skórnych, co mu się też przez 
czas dłuższy świetnie udawało, jak już zazna­
czono wyżej. W  Nicei był przez czas jakiś z hra­
biną Khevenhue!ler, która bylia poprostu olśniona 
egzotycznym młodz:encem. Z Nicei przybył do 
Włoch, gdzie we Florencji urządzono mu przyję­
cie popi ostu królewskie, jako przedstawicielowi 
ostatnich Indjan. W teatrze miejskim urządzono 
na Jego cześć urzędowe przyjęcie, przyczetm bur­
mistrz miasta f inni wybitni florenscy przedsta­
wiciele wygłaszali przemówienia okolicznościowe. 
Świetny" książę zrewanżował się. Po przyjęciu 
zaprosił cale towarzystwo na uroczysty diner, 
gdzie szampan płynął strumieniami i gdzie raczo­
no się najwyszukańszemi smakołykami. Na drugi 
dzień przedstawiono przywódcy Czerwono-skór­
nych rachunek, wynoszący" kilkanaście tysięcy li­
rów, lecz „książę" nie zapłacił, oświadczając, że 
przecież on był zaproszonymi. W Turynie zarria- 
nowamo go „honorowym faszystą", poniew aż zaś 
działo sie podczas uroczystości na cześć rocznicy 
marszu na Rzym, wziął więc w pochodzie hono­
rowy udział w całym swym wspaniałym kostiu­
mie z piór, skór i ta>. Tam też ofiarował na rzecz 
miejskiego szpitala 30 tysięcy lirów, na któro 
szpital czeka do dziś dnia.

Hrabina Kh.eve.ihueller zdecydowała się 
wreszcie wydać córkę swą za „Białego Łosia", 
Nie szczędziła też pieniędzy dla swego przyszłe­
go zięcia skoro znalazł się on w trudnościach pie 
niężnych z powodu „niepunktualnego przysyłania 
pieniędzy z Ameryki". To małżeństwo stało się 
przyczyną zguby „W odza". W  Belinzonie znowu 
urządziły władz-e miejskie na jego cześć urzędo­
we przyjęcie. I tu opowiadał o swych olbrzymich 
posiadioścach i  przedsiębiorstwach, jakie można- 
by stworzyć, byle znaleźli się wspólnicy kapitali­
ści. I znajdowali się. Tymczasem jednak hrabian­
ka. przeznaczona mu na żonę, powzięła pewne po­
dejrzenia, wybrała się do Anglji i1 w Mancheste­
rze dowiedziała się prawdy. Posypały się donie­
sienia i oskarżenia jedno po drugie ni. Awantur-
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rika uwięziono w Belinzonie. Do tłumu, który 
przypatrywał sit temu przedostatniemu aktowi,

przemówił krótka: „Komedia skończona, mam
lat 36!“ .

K e i im t s  b u ra  o  Syropie.
Dziwne zjawisko w przyrodzie. —  Przerwanie połączeń telefonicznych 

i telegraficznych. —  Katastrofy na morzu. — Pożary.
W A R SZA W A . 17. lutego. (A W .). Pisma 

wieczorne przynoszą ze wszystkich stron Eu­
ropy Zachodniej, Północnej i Południowej 
coraz groźniejsze wiadomości o niebywałych 
burzach na mor u i lądz e.

I tak n. p. w Szwajcar]! nad jeziorami 
bodfcńskiem i zurychsk:em burza wywołała 
fale do 6 m. wysokie. W eber zmiatał ludzi, 
którzy się ośm elali wychodzić z domu. Na­
wałnicom towarzysz/ły dziwne zjawiska elek­
tryczne i pożary. W  Austrji wicher przeno­
sił palące się deski jak zapałki c!o odlegiych 
miejscowości. Pod Scinogrodem (Salzbur­
giem) kilka wsi, odległych od siebie o 20 
min. drooi, spłonęło doszczętnie. Połączenia 
telefon czne i telegraficzne zostały wszędzie 
Drawie, gjjH? tylko przeszła burza, uszko­
dzone. W  Irlandji < lbrz mie śnieżyce pocią­
gnęły za sobą wielkie ofiary w ludziach.

Na morzu wiele statków zaginęło. Do­
tychczas wiadcrr.o o 2 zaginionych statkach 
angielskich i dwu :nnych, które wśród burzy

LOND.KN. 17. lutego. (Pat). Według 
wiadomości nadeszłych z N. Jorku przez 
Wallstret-Journal pod datą 16. bm. T ow a­
rzystwo Willen Read and Coinp. zaofero­
wało dziś 8 proc. bony złote 25 letniej po ­
życzki dla Rzeczypospolitej polskiej, wyno 
szącej 35 miljonów dolarów. Bony wypusz­
czone są po 95 za luO z odsetkiem mmi 
iralnym d.53 proc. Pożyczka będzie spła­
cona według kursu 105 wraz z procentem 
drogą półiocznych losowań 1/50 całkowitej 
sumy. Losowania odbywać się pędą co pół

Warszawa (z). Poseł Stanisław Grabski In­
tel pełuwany przez przedstawicieli prasy co do 
prac swoich, dotyczących konkordatu, zaznaczył,

spotkały się z oobą. Jeden z nich tfBtlspor- 
wlec „Esselwe" poszedł na dno, przecięty 
na dwoje przez statek pasażerski „M5vve“. 
Załogę uratowano. Obawiają s ę jednak, że 
w analogicznych wypadkach ofiarami kata­
strofy paść mogą setki ludzi.

• *

PARYŻ. 17. lutego. Z  całej Francji do­
noszą o burzach i opadach ś icźnych.

M E D JO IAN . 17. lutego. Koło Celle, 
na wybrzeżu liguryjsk jm, trąba powietrzna 
wyrządziła wielkie szkody. Towarzyszyła jej 
burtb, która poobalała na p zestrzeni 100 
metrów wszystkie słupy telegiaficzne i tele­
foniczne:

LO ND YN. 17. lutego. W  ostatnich 
dniach panowały w całej Anglji gwałtowne 
burze, połączone z wielkimi opadami desz­
czowymi i śnieżnymi. W  nie tćrych miejsco­
wość.ach szybkość wiatru mynosiła 63 mil 
na godzinę.

roku poczynając od 1. lipca 1955. Listy 
subskrypcyjne na tą pożyczkę otwarte zo­
stały d?iś > ano i już przedpołudniem zo­
stały całkowicie pokryte. Ten nadzwyczajny 
popyt na p życzkę polską w  A.meryce o- 
znacra —  wedł-jjj c-pioji amerykańskich sfer 
finansowych —  d fimtywne otwarcie możli­
wości kredytowych dla wlelk.ch przedsię­
biorstw przemysłowych poi-kich w  ich za­
biegach o uzyskanie długoterminowej po­
życzki na rynku amerykańskim.

te  tekst wręczył rządowi i będz'c on rozpatry­
wany w  środę przez Radę ministrów, we czwar­
tek zaś wpłynie a o sejmu, a po pierwszem czy­

taniu wejdzie pod obrady komisji dia spraw za­
granicznych w piątek, na której poseł Grabski 
będzie go referował.

Ze strony Polski przy podpisaniu konkordatu 
byli ambasador Polski Władysław Skrzyński i 
posei Grabski. Nastąpiło odczytanie tekstu kon­
kordatu kolejno przez kardynała Oaspariego i am­
basadora Skrzyńskiego, poczem nastąpiło zeszy­
cie t opieczętowanie oraz podpisanie obu e& em- 
plarzji. Jeden egzemplarz pozostał w Watykanie 
a drugi otrzymał poseł Grabski, który był przy 
te] sposobności przyjęty na półgodzinnej audjencfł 
przez pap’eża.

Konkordat zawiera 28 artykułów na 19 stro­
nach, a jest oparty na następujących zasadach: 
1) Zupełna wolność kościoła katolickiego w Pel- 
sce w calem jego wawnętr/^om życiu. 2) Pełne 
zabezpieczenie lojalności duchowioństwa wobec 
państwa. 3) Współdziałanie państwa z kościołem 
w tych jedynie sprawach, które tego współdziała­
nia wymagają, a przede", szystkiem w dziedznle 
wychowania religijnego społeczeństwa. -1) Uru­
chomienie dla reformy rolnej gruntów' ornych, 
posiadanych przez Kościół, z zapewnieniem ko­
niecznych środków dla utrzymania duchowień­
stwa.

W  uzupełnieniu tych wiadomości, podanych 
bezpośrednio przez posła Stan. Grabskiego- przed­
stawicielom prasy, dowiadują się pisma warszaw­
skie jeszcze następujących szczegółów:

W  granicach dyecozji wprowadza konkordat 
zmiany zacierające ślady politycznych rozbiorów. 
Wszystkie dyecezjo będą się w całości mieściły 
w granicach Rzeczypospolitej, Biskupem dyecc- 
zjalnym Rzeczypospolitej może być tylko oby­
watel Dolski, który musi ztożyć przysięgę na 
wierność państwu polskiemu. Przełożonymi zako­
nu będą mogli być tyiko obywatele Dolscy. Nowyj 
biskup będzie mianowany przez Watykan, o ile 
Prezydent Rzeczypospolitej nic założy veta prze-’ 
ciw danej kandydaturze. W  kaz*" udowodnienia 
proboszczowi, względnie wikariuszowi, działal­
ności antypaństwowej biskup będzie obowiązany 
na żądanie władz państwowych usunąć winnego 
ze stanowiska. Każdemu biskupstwu ma być po­
zostawione inaimim 180 hektarów gruntu, każdej 
zaś parafji od 15 do 30 hektarów, zależnie od 
klasy gruntu. Pe.isje rzadewe dla wszystkich 
księży w danej dyecezjf wypłacać się będzie tu 
ręco danegn biskupa, który je będzie wypłacał 
proboszczom i ta Pensja proboszcza ma wynosić 
ISO zł. miesięcznic, przyczem jura stolae będą za­
chowane. W  sprawie wykładów rełlgji rząd w y­
biera na nauczycieli religji osoby z listy posta­
wionej przez władzę duchowną. Co do Istoty na­
uczania religji katolickiej w  szkołach, to władze 
duchowne mają prawo kontrolować czy naucza­
nie odpowiada dogmatom kościoła katolickiego. 
Sprawa rozwodów ni* jest w konkordacie poru­
szona.

brajliy a fi?® M f  Si3?i",f t
najtaniej —  bo wchód p~z*z sień. 59S

STOSUNEK ENTENTY DO SO W IETÓ W .

Wiedeń, 17 lutego. (Pat.). .,N. Fr. Presse" 
dowiaduje ai* z Bukaresztu, że najbliższa 
kolejna konferencja ministrów spraw zagra­
niczny cli państw Małej En ten ty odbędzie się 
w Bukareszcie między 10 i 15-tym marca. —  
Bułgarska „Rjecz“ dowiaduje się, że najwa­
żniejszym punktem tych obrad ma być spra­
wa stosunku Malej Ententy do Rosji sow.

P o p y t  n a  p o t y c z k a  p o l s k ą
w  A m e r y c e .

Otwarcie Kredytu dla wielilich przedsiębiorstw przemysłowych
polsKlch.

Zasady konkordatu.
23 artylmfśał fcoi‘terlnlti. - ZaelPranir 'IlaSóuj 
iezf3lordvj. - Biskupem dyecezlainyni być 
pjIko oDysFatoi pcrsld. • Pensie i z a r a  dla 

księży. - Sprawa wykładów religji,
(Telefonem od naszego korespondenta).
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Dokoła potyczki amery­
kańskie].

W i e l k a  „ r t a r i s m j a  l u t o w a "  a  U s ? t .
(Telefonem od naszego k oreapoodeata)

Warszawa, (z) Wczoraj przedmiotem 
dyskusji w  Sejmie były dwie sprawy . Oma­
wiano w  cfalśŁym ciągu pożyczkę ameiy- 
kaiteką i jej wpfyw na życie gospodarcze Pol­
ski, a następnie informowano się o wynikach 
podróży posła Stanisława Grabskiego do 
Rzymu Przybył on wczoraj do Warszawy, 
przywożąc tekst konkordatu z Watykanem. 
Chocbiż nie bardzo chętnie, udzielał jednak 
poseł Grabski na prawo i lewo informacyj 
dotyczących tego ważnego alitu.

N O W Y  JORK. 17. lutego. (A W ) „Uni 
ted Press" podaje, że naprężenie między 
Japonją a Ameryką wzmega się. Admirał 
amerykański Fisher oświadczył, że wobec 
wzrostu konkurencji na targu światowym

Wars/awa (z). W warszawskim sądzie okrę­
gowym toczyła się sensacyjna sprawa przeciw 
młodocianej artystce, Lucynie Mlchelis, teatru No­
wości w Torun:u. Stata ona pod zarzutem mor­
derstwa rabunkowego, popełmonego na swej ku­
zynce. Miała ja mianowicie zamordować siekiera 
w ceiu rabunków ym. Policja wymusiła na Miehe- 
fi&ćwritfj przyznanie s’e do winy. Przodownik po­
licyjny, Konieczny, skatował Miehelisówną w nie­
ludzki sposób. Męczono ją przez cały dzień stra-

Z OBRAD KOMISJI SEJMOWYCH.
Cj rfefor.em od naszego korespondenta!.

Warszawa. Na wczorajszem posiedzeniu 
łcoiii‘xjt budżetowej omawiam) budżet Min. 
roIxjt pub!, i dyskutowano na dbużetem Min. 
wyznali i oświaty. Ciekawsze momenty były 
dopiero na wspólnej komisji pooołudniow e i, 
kiedy przy omawianiu w  dalszym ciągu bu­
dżetu Min. prze-in. i • handlu poseł Korfanty 
wystąpił z wielką mową, w  której uwzględn­
i ł  pizcdewsizystkitm stosunki • panujące na 

Górnym Śląsku i wycliwalał zasługi Niemców 
■Tśsk.ch dla gospodarki Rzeczypospolitej. - -  
Źądąi przytem od miiusrra. aby wytężył

Pewne podniesienie panowało wśród lu­
dowców obu occieni, albowiem w  niedzielę 
odibylć się ma w  Łęczycy wiec ludowy, na 
którym przemawiać będzie poseł Witos. — 
Chcąc mu utrudnić sytuację zwołał- posłowie 
..Wyzwolenia’' Babski i Nangier na ten sam 
dzień wiec dk> Łęczycy. Będzie to więc mi- 
mowoli wielka akadenna ludowa w  Łęczycy, 
na którą wybierają się niektórzy posłowie w  
eh arak. te rze spekta torów.

wojna między Ameryką a japonją ,est 
możliwa, dalaz^ bowiem ustępstwa Ameryki 
oznaczałyby bo’t ;em zrzeczenie zię targu 
wschodnio* azjatyckiego.

szłlwe, bijąc trzcinami w podeszwy i gumą po 
piecach, tak, że przyznała się do niezawinionej 
winy. Sąd po przesłuchaniu całego szeregu świad­
ków doszedł do przeświadczenia, że zeznania M 1- 
choiisówncj w śledztwie zostały w haniebny spo­
sób wymuszone, wobec czego oskarżoną unie­
winniono. Niemnie! jednak przesiedziała ona w 
śledztwie 4 lata, co rzuca ponure światło na 
„szybkość" biegu spraw w sądach polskich.

swoje siły w celu zorganizowania kartelu 
węglowego i żelaznego.

Przemówienie posłów Michalskiego i Ko­
sy Jarskiego spotkały się z krytyką przedsta­
wiciela departamentu górniczo - hutniczego, 
który wystąpił w  oboonie gospoda rki górni­
czej rządu. Nie dotykając jednak bliżej deli­
katnej sprawy wygaśnięcia koncesji właścii? 
cieli małych kopalń o czem onegdaj donosił 
„Wiek No\vy“.

Z wiielkkuu napędem oczekiwano wczo- 
laj obrad komisji rolnej, na której minister 
Kopczyński (ń\\ iadczyi, że projekt rządowy 
ustawy reformy rolnej wpłynął już do Sej­
mu i prosił oi odroczenie obrad do czasu, aż

projekr ten wpłynie do komisji. Sprzeciwiło 
sk; temu „Wyzwolenie" i reszta lewicy. — 
„Wyzwolenie" żądało rozpatrywania jego 
własnego projektu. Posłowie działają tutaj 
z łatwo zrozumiałych powodów, żeby móc 
się pochwalić przed sowimi wyborcami.- »  
zanim jeszcze rząd wystąpił z projektem, m\ 
wymogli w komisji dyskusję nad projektem 
własnym. —

LATO  W  LUTYM .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Kraków. (z) Od kilku dni panuje tu piękna 
pogoda, a temperatura dochodzi do 20 stopni 
w  południe. Na zboczach nasypu kolejowego 
zapaliła się trawa od porzuconego niedopał­
ka. Trawa była tak sucha, że do powstałe­
go pożaru musiano wzywać straż pożarny 
Ze ŚląJta ladchodmą do Krakowa wiado­
mości, że : tam pannie wysoka tempeiatura. 
W  niektórych miejscowościach na śląski; w  
porze południoewj notowano 30 stopni. Krze­
wy zazieleniły się a fiołki nie są rzadkością.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY GÓR­
NICZEJ.

DortMUND. 17 hitego. (Pat.) Wczoraj od­
był się przy ucbdaie olbrzymich tłumów uro­
czysty p >grzeb 136 ofiar katastrofy w  kopal­
ni „Minister Stein".

Pochód1 deputacji z niezliczoną ilością 
wieńców i sztandarów i chorągwi stał przez 
kilka godzin. Na znak żałoby całego narodu 
niemieckiego sekret, stanu Sełb złożył wień­
ce od prezydenta, oraz od rządu Rzeszy. Na 

, uroczystość pogrzebową przybyły przedsta- 
iwcie'stwa górnicze ze wszystkich okręgów 
górniczych Niemiec, a 'nadto -z Francji, Polski 
i Czechosłowacji. —

t o s S m ,  a . . .  i t s w r e e a s l e

Ritiriynfiał afrykańskie!)
H: fazj| 'isaknikdu), z isrającyeh lał- 

mużnę, na i.ihsz'im'2 prywatne*
(rs) Prócz plagi żeLranlny ulicznej, o 

której ] isahśmy onegdaj, daje się odczuwać 
mieszkańcom także mas wa wprost żebrani­
na po dorr.ach. Donoszą nam m. i., że w 
pewnej realności w Gęgu jednej godziny 5 
razy dzwoniono i pukano do mieszkań loka­
torów. Było to 5 przeróżnych „ekspedycji" 
z prośbą o jałmużnę. Pierwszą reprezento­
wał zdrowy i dość przyzwoicie ubrany że­
brak, który w razie odmowy przeklinał gło­
śno na kurytaizu. Drugim był rzekomy „eme­
ryt", uskarżający się na nędzę inteligencji 
pracujące], trzecim gościem była młoda d i i - 
wczyna z niemowlęciem na ręku. Nie minął 
kwedrans, gdy zjawił się jakiś esobnik, (nie 
hs ądz) zbierający składki na budewę kla­
sztoru w Kalwarji (? ) —  a po nim niemal
bezpośrednio ukazał się nowy typ (rówrież 
nie ksiądz) zbierający na misję, mającą na­
wracać... murzyńskie szczepy w Airyce.

Ten ostatni pomysł —  wprost kapital­
ny —  był ukoronowaniem tam ych. W  ka­
żdym razie jednak pięciu jałmużników, dobi­
jających się gwałtownie ao drzwi, w c!ą;u  
jednej godziny, to nieco za wiele, a zatem 
czas najwyższy, by władze zajęły sie tą pla­
gi, dręczącą mieszkańców.

Możliwość wojny między Ameiyftą
a faponją.

Wzrost Konkurencji na targu Światowym.

w y m u s z a n ie  
m m l i  p r z e z  p o lie f i .

f i r W i r  p s i  U i i M t o r .  ^ n & n u t ó o w s & o  m & r f i s f j e p a .  

OŁwf&łPta lufo tcjHAtsaifll w pari&zw? I Jiw u  po 
pieeacli. - sie r!c rtezarjulfJlOKSj winy.

Uniewinnienie oskarżone!.
(Telefonem od naszego korespondenta).
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J a k  ra c z y n a ia  d z ie A  te n c a rz e ,
rza ją na zn:żkę w piątek z pp Szotar.ską, Li­
powską, Prawdzicem, Zopotem i Dołnickim w t'y- 
Uilowych rolach,

„Jaś i Małgosia". Teatr Wielki przygo­
towuje tę przepiękny baśń - operę, dawno 
już nie graną na naszej • scenie. „Jas i Małgo­
sia" otrzyma znowu b. staranny i efektowną 
oprawę sceniczną i pierwszorzędny obsadę. 
Bliższe szczegóły podamy niebawem.

Poranny trainlng pary tanecznej Ernestn van Diircna i Edmunda Guy.

R o zm a ito ści.
Tajsmnieze zwłoki bez głowy. W

Paryżu gełganiarze znaleźli w kanale goleń 
ludzki, owinięty w szmat/ i papiery. Przed 
kilku dniami w innem miejscu znaleziono tu­
łów , ręce i n gę, należące zdaje się do tej 
samej ofiary. Brakuje jeszczt głowy, za którą 
czynione są gorliwe poszukiwania.

(s ) „Płać alimenta, albo Idź do 
k o z y !"  Parlament a strjacki rozważa pro­
jekt ustawy, przewidujący karę aresztu na 
wszystkich, którzy zalegają z płaceniem a ’i- 
mentów.

( s )  Leon Daudet oskarża. Znany 
publicysta paryski Leon Da idet wniósł skar­
gę przeciw 4 urzędnikom policji craz księ­
garzowi La Flaoutter o zamordowanie swego 
syna, Filipa. Jeden z oskarżonych jest b li­
skim krewnym Poincarego.

( c )  Powrót rumurtsKicgó następcy 
tronu. Książę Karol powrócił z Londynu, 
gd z ie  przebywał przez czas dłuższy pono w 
celach zakupna samolotów dla arrr.ji rumuń- 
SKiej. Żona jego pozostała je s zc ze  u. Lon­
dynie celem poddania się kuracji, gdyż c i:r -  
pi na oc ty .

( c )  Żona zamordowanego prefekta 
Mańclu (którego zastrzelił student rumuń­
ski) otrzymali, dożywotnią rentę.

( c )  Sowiety zrywają z  Persją. W edle 
doniesienia z Teheranu, poseł sowiecki uraz 
z  8 członkami poselstwa opuścił nagle T e ­
heran i aeroplanem odleciał do Rosji. P o ­
wód tego n ezwykłego kroku jest na razie 
nieznany. W tajem niczeni przypuszczają, ż< 
chodzi tu o zatarg dyplomatyczny na tle na­
głej i nieuzasadnionej koncentracji wojsk 
sowieckich w okolicy Baku, skierowane' w i­
docznie przeciw Persji.

TEATR M AŁY:

Środa „Proces rozwodowy". 
Czwartek „Proces rozwodowy" 
Piątek „Proces rozwodowy".

TEATR NOWOŚCI:

Środa1 „Hrabina Marica".
Czwartek „Madi" (50 proc. zniżki). 
Piątek „Hrabina Marica".

„Teatr Bagatela". Gościnne występy war­
szawskiego teatru szkiców artystycznych oraz 
baletu „Ferraniors". Początek o god-z. 8.15.

Program Kasyna i Koła liter. art. na bieżący
tydzień:

Czwartek 19. bm. o godz. 19. Dr. August 
Zierhofier wykład pt.: „Granice dzisiejsze Polski. 
Długość granic Polski, stosunek do powierzchni 
kraju, granice morskie i lędowe sztuczne i natu­
ralne. porównanie z innemi państwami, znatazenie 
gospodarcze, kulturalne i -strategiczne, znaczenie 
wybrzeża polskiego.

Sobota 21. bm. Wielki doroczny Kostimnowo 
maskowy bal

!i l  UIŁ W „MD U R  flKiUT
4-ty i ostatni ob.-az z cyklu „Hrabina Paryża".

13269

łfcrcmilfa bieżąca.
FEPF.RTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI:

Środa „Wesele Figara".
Czwartek „Sen nocy letniej".
Piątek „Halka" (50 proc. zniżki).
Sobota, o godz. 3. popoł. „Kopciuszek" — 

(przedstaw ienie dla młodzieży szkolnej).

„Proces rozwodowy". W  Teatrze Małym du­
ży sukces zdobyła sobie dowcipna komeaja Gar- 
ricksa, wyreżyserowana doskonale przez K. 
Okornickiego. Na premierze i na pierwszych 
przedstawieniach publiczność tłumnie wypełnia­
jąca widownię tego miłego teatrzyku, baw fa się 
świetnie i darzyła gorącymi oklaskami prze- 
dewszystkrem Irenę Trapszo, która dala kapital­
ną kreację i grała z iście francuskim humorem. 
Obok znakomitej artystki gorąco aklamowano 
pp. Jankowską, Hiercwskiego, Rygiera i hi. — 
„Proces rozwodowy" sprawi! wszystkim milą 
niespodziankę, gdyż pomimo dość groźnego tytu­
łu okazał się znakomitą farsą, na której można się 
śtn letnie ubawić.

Raz Jeszcze „lialka" z 50 proc. zniżką. Ponie­
waż dwa ostatnie przedstawienia „Halki" by!.\ 
doszczętnie wysprzedsme dyrekcja lc.,1 u powiną

Z To warz. miłośników języka polskiego. Dnia 
19. bm„ we czwartek, odbędzie się odczyt' im .  
dra Lclirai—Strawińskiego pt.: „Językoznawstwo 
w  Polsce" ez. II. Początek o godz, 7. wieczorem, 
sala 14 uniwers. dawnego JMikofaia 4). Wstęp 
dla członków Tow. i goiści wolny.

Odczyt o Chinach. Staraniem i na cele Zje­
dnoczenia Ch/zcśclj. Towarz. Kobiecych, wygłosi 
dnia 19. lutego 1925 w sali Instytutu TechmA;- 
giczjicgo we Lwowie (ul. Bourlarda 4) o jsodlz. ?. 
wieetnon m, P. Kazimierz Źuraiwski, b. Prezes 
Gminy Polskiej w Charbiiiie (1919—22) odczyt 
pod tytułem: „Z kilkuletniego pobytu Wi Chinach:’. - 
Odczyt ten ilustrowany, będzie 40 oryginalnymi 
obrazami świelnytmi.

(rs) Echa awantury i pobicia. Odnoście do 
notatki z .poniedziałku o pobiciu niejakiego Sta­
nisława Szydłowskiego w czasie awantury, prosi 
nais słuchacz filozofii ,p. Stanisław Szydłowski o 
zaznaczenie, źe nie ma nic wspólnego z pobitym 
Szydłowskim i nic jata go nawet, a w 'żadnej 
awanturze udziału nie brał.

Wykład. Starasńent Zarządu Okręgów ego 
Tcwarzyśiyya W iedzy Wojskowej odbędzie się 
w czwartek, dnia 19. lutego br. o Eedtz. 17‘3C 
w dużej sali Ogniska Oficerów Załogi Lwowlskiu 
przy ul. Fredry 1. 1, wykład majora Sztabu Ge-. 
lieraJnego Rutkowskiego Stanisława na temat: 
„Bitwy pod Warszawą". T. W. W . zaprasza na 
wykład reprezentantów władz i stowarzyszeń, 
naukowych, oficerów rezerwy 1 stałych gości 
Ogniska Oficerskiego.

Towarzystwo nm-tapsychiczne int. J. Ochoro- 
wicza urządzą dziś we środę 18. lutego odczyt 
Dra Józefa Gluzińskiego pt.: „Danse macabrc i
taniec czarownic" (zaraza1 taneczna w  średnio­
wieczu i dwie legendy, o tańcu), z łicznenii prze­
źroczami. Sala Instytutu technologicznego, ulica 
Bouriarda 5. Początek o godz. 8-mej wiec/. — 
Bilety wcześniej sprzedaje „Orbis" 3go Maja 5. 
Wstęp tytko dla dorosłych.

Walne Zgromadzenie Lwowskiego Kola 
Koła Pol. Tow. Hist. odbędzie sio w  piątek, 
20 bm. o godzinie 5-tcj w  sali Instytutu H ;- 
storji Sztuki Uniw. Ja im Kazimierza (Mikoła­
ja 4). Na porządku dziennym: W ybór delega­
tów na Walne Zgromadzenie Pol. Tow. Hist. 
O godz. 5.45 Walne Zgromadzenie delegatów 
Pol. Tow. Hist. w  tejże sali, a o godz. 7.30 
odczyt profesora Uniw. Jagitełl. dira W łady­
sława Semkowicza pt.: „Znaczenie dziejowe 
Sudetów i Karpat" w  sali I. Lectorimn T. 
Wojciechowskiego. Na odczyt ten, Zarząd 
zaprasza członków Tow. oraz gości wpro­
wadzonych. —

(rs.) Epidemia w szkole. Epidemia choro­
by nnmtsa wybuchła w szkole im. Adama 
Mickiewicza. Wczoraj dzieci przez całe przed 
południe nie opuszczały swych klas podczas 
przerw, a to celem uniknięcia zetknięcia sit; 
zdrowych z eliorcmi, Teti zapołrcgawczy 
środek jest niewystarczający, a szkole nale­
ży, na jakiś czas zamknąć.

(d) Wypadł z tramwaju, zń^c/.oraj. wkze.s. 
tramu ajowym jechał Jan Ma.it wic/., wftżity iivie - 
skiegó Zakładu irgrzcbou ego. Przez własną nie-
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Demon Cyrku Priep.ąLny dramat cyrkowy według- pr ■ 
w  eści Pau iny Bosch. —  W głównej roi: 
H A N N i W E IS ić  i KAROI. dc V O o l

lilia w ,,fi?3LŁ0"

ZabłąKany w podziemiach Paryża.
Fatalna wycieczHa studenta do Kata&umb parysk.thi

( b )  Student Emile Teissier, ze szkoły 
technłe/nej wybrał się cnegdaj z robotni­
kiem kanalarzem ała zwiedzenia podzidSłii 
Paryże. Obaj zez!i do podziernii około 10 
wieczorem wejściem z poowórza Va> da 
Grace. Przeszli obaj cały rzereą galerji 
podzitmit) ch, gdy naraz latarka, którą niósł 
robotn.k zgasła i obaj znaleźli sit, w  ciem­
ności. Robotnik kazał studentowi zaczekać 
na miejscu, sam zaś ud&ł sie na poszuki­

wanie latarki. Ale z kolei zabłąkał się i ro­
botnik i błądził przez kilkanaście godzin 
wśród podziernii. W końcu udało mu się 
znaleść wyjście i wez ąrać pomoc.

Pomoc udała się na poszukiwanie i 
dopiero około pó:nocy następnego dnia 
naleziono studenta, zupełnie zziębniętego, 

siedzącego na bloku kamiennym pod ulicą 
Sartć.

ostrożność na uł. Mariackim wypadł on z  tram­
waju i doznał kuku, rau na głowie. M  groźnym 
staule żyd a  przewieziono to  do szpitalu pow­
szechnego. —

„Swłat Kobiecy Rekord11 (zdobył niebywałą 
iiopulaniość wśród naszych Pań, d li których ten 
J-wiityigadritk równie wytworny jak praktyczny 
nieocoiJonywi stał się doradcy i dostawcą rozry­
wek. Obecnie wydawnictwo to zostało w zbosa- 
onne nowem udoskonaleniem, mianowicie odtąd 
każdy numor tego pisma zawiera! dodatea ź1!r- 
nalowy obejntulący 50 —100 modeli z dużem 
uwagiędnienleni bielizny i garderoby dziec. •— 
Szcizególnem uznaniem czytelniczek cieszy sie 
bogaty dział praktyczny (przerabianie sukien, — 
.amnery, earnlturyi itdD oraz dział urządzania 
mieszkań (dekoratrfa okienk łóżek, Witiętrza,1 oraz 
dział robót tocznych, przynoszący wzory najróż­
norodniejsze w bogatymi wyborze oraz tablice 
wzorów- tto prasowania, Znakomite artykuły 
r. wszelkich dteieciSń kobietę interesujących, '.stale 
korespondencje z Paryża (eryg. fntograije modeli), 
ieatr, powieść i nowele, racjonalnie prowadzony 
dział kosmetyczny, higjena, wychowanie, ■wszel­
kie przepisy i porady gospodarskie, uznye!..iają 
treść różnorodną, zajmującą a praktyczną, 1328.1, 

Kasyno 1 Koło liter. arł. we Lwow ie ogłasza 
konkurs na objęcie restauracji i bufetu. Informacje 
ud/deia i pisemne oferty przyjmuje Radca! Tym­
czasowego W ' działu Samorządowego -p. Stani­
sław Kuziriski, Lwów, Kościuszki i. 9, parter —
I. drzwi na lewo. 647.

(dt Właa arufc. Jacyś nieznani sprawcy wczo­
raj wieczór włamali się do sklepu bławatu ego 
Matyldy Feldman w Pasażu Androliego. Zerwali 
cmi kłódki przy sztabie żelaznej a po wtargnięciu 
do wnętrza zabrali większą ilość towarów.

(di) Gwałt tnleszkaniuwy. Jak wiadomo p. 
Majewska swoje sanatorium przy; ul. Dwernickiego 
sprzedała Kasie Chorych. Ciioąc oddać budynek 
opróżniony uowonabywcy, stara się w rozmaity 
sposób pozbyć swoich lokatorów. Loitatorsom 
paśiom L. wynajęła więc gdzieindziej pokój, ieoz 
pokazało się, że do tego pokoju nie można było 
zniość mebli, bo był wynajęty jako umebtowany. 
Mimo to p. Majewska część rzeczy p. L. zaniosła 
na nowe mieszkanie, gdzie ich nie przyjęło, me­
ble złożono na ulicy', dopiero komisariat miejski 
przeniósł te rzeczy papowiót na ulicę Dwerni­
ckiego. Jednak zarządca gmachu p. Ochman nie 
pozwolił wnieść rzeczy dk> tego pokoju, W  mię­
dzyczasie właśdcitle realności polecili robotnikom 
wyjąć drzwi i zburzyć piec, mimo, te p. L. była 
w pokoju obecną i pilnowała reszty swych mebli. 
P «tł L. śpi na kredensie, ho łóżka ani pościeli 
nie pozwalają Jej wnieść z powrotem, przy otwar 
tyich drzwiach, wśród zburzonego pieca. Działo

się to w sobotę, a władze dotychczas nie wkro­
czyły mimo, że poszkodowana jeszcze w sobotę 
zwracała się do władz o interwencję.

(■d) Tramwaj najechał ua auto. Na pl. Bernar­
dyńskim naprzeciw ul. Piekarskie! nastąpił wczo­
raj wieczorem karambol. Oto na jadące auto 
osobowo 'Nr. 7170 najechał wóz tramwajowy 
h - -J i silnie je uszkodził Kierowca auta twierdzi 
że wina w tym wypadku jest po stronie motoro­
wego, gdyż on widząc przechodzącą kobietę, —  
musiał bieg auta zwolnić, zaś motorowy nie zwa­
żając na to najechał z tyłu na’ wóz i połamał 
mu błotniki.

(d) Dwa wyjaśnienia. Odnośnie do wiadomo­
ści o ataku akademików żydowskich na gości 
balowych w  „Jad Charuz,lm“  stwierdzić należy, 
że pp. Henryk M ilw iw  i Ber to! d Scheiner miziatu 
w a\\ autorze nie brali. Przyszli oni tam w to­
warzystwie p No deso już po zlikwidowaniu 
całej awantury i nic byli przytrzymani przez 
poliolę. —  Natomiast p. Józef Swistoń, tokarz 
w warsztatach kolejowych, w  czasie obławy nie 
byl aresztowany. Po  stwierdzaniu jego dokumen­
tów osobistych został on przepuszczony dalej —  
celem udania się do domu,

B . a s y s r t .  l l l i n .  ś K ó r n o - w e n e r .

Dr. F r y d e r y k  H a h F
u l .  E o r a l n i c l t a  8 . —  ord, od 2— 5.

12159

jesf przewlekłość tekstów l napisów, psująca 
w wysokim s ton ni u bezpośredniość wrażeń. Mimo 
to film jest bardzo ciekawy, barwny, przepych 
dekoracji i kostjumów wspaniały. (b).

i i i i  wm  m i i i
członków  centralnego Związku u rzęd n i­
ków kancafary jr.ych , po lityczn ych  i sk a r ­

bowych d la  Małnpoiski
odbę !zia się d o i n  8 . m n r c a  1 9 2 5 ,  o godzi­
wo ° . rano zaś w  razie braku 1,-om letu, wymaga­
nego statutem, w  tym aa ym dniu, o godzinie 10. 
r .no, w lokalu Związku przy u!. Łyczito-wskiei 4, 

1. piętro, z następują ym p-rządkiem  dr.ie.nym:
1. Zagajenie i odczytanie protoko u z ostat­

niego W  I lego  Zgromadzenia.
2 Sprawoz anie z czynności Wydziału,
3 Sfjńawczda ie kasowe.
ł. WyJłór Wydziału i komisji szlcontrującej. 

ąJ>. Wnioski i i, terpelacje.
Sekretarz 650 P r-res

P e t r y .  V o $ 3 l s i n g e r

Podziękowanie.
W. P. Br. H t w r y h o w i  K o  r .a n o w i,  za 

J mieszkałemu ; rzy ul. Gródeckiej 147, za urat wsnie 
| mej żony od niechybnej śmierci i wyleczenie n ej 
córki z poważnej choroby, oraz za boskiiw ą b -z n- 
teresowną opiekę — składamy tą drogą seroecznł 
.B óg  zapłać11.

Bogdanówka, i om własny.
13223 Jaiisuiie M arł^nląkow le.

P o a z i e  k o w a n i e ,
Po.w »!:;m y sob.s tą drogą złożyć n-ijsrrde 

cznie sze p idziękow^nie JWP. 9 ? .  J . z e f ą w i  Y © « 
m iSS .-<3Xttief.. ., Asystentowi szpitalika św. Zofji, 
zamieszk przy ul. Glowińskic-jo I. 11, z nadzwy­
czajną, ofiarną i i  cz! wą a bezi iteresowną opieką 
!e arską, j :ką otaczał w czasie ci żki-j Gnoroby syna 
nasz go, nie szczędząc trudów Swoich i czasu.
132b 1$, P d . wigsowts.

E K - W "  « - o ® a j w e

w a l iie  zg r o m adzen ie
Z W I Ą Z K U  i P E P V T O R ń W

odbyło się dnia 8. b. m,, w sali Izby Han- 
dlowo-Przsmysłowej, F'o udzieleniu absolu- 
toijum ustępującemu Wydziałowi, wybrano 
nowy Zar iqd w następującym składzie. Pre­
zes p. Oswald Rappaport, I. wicepr, p. Adolf 
Garfunkel, H. wicepr. p. Rudolf Pawliszyn. 
Wydział pp. Fruchs, Gersterdtld, Gottlieb, 
Margosches, R chter, Sepsimus i Stemberg. 
Sąd polubowny pp. Bielecki, Kraus, Odla- 
niecki; zastępcy pp. Haliński i Krebs. Komi- 
ja  rewizyjna pp. Risch i Zimerman. 13247

„Śmierć Messa liny11 (kinoteatr ,, Apmł!o‘‘j. — 
Drugą i ostatnia część tego ołbrsymlego filmu 
jest bezwarunkowo lepsza i bardizieij interesująca-, 
dzięki żywej akcji i dobrym epizodom. Wypadki 
biegną, szybko, fabuła rozwija się gładziej. Do­
brym r.Kimetiten. jest eożar pałacu egipskiej 
ksieżniczśtl i ucieczka grecrynkl Egne, I tu wadą

Stiraiy m
Polskie Towarzystwo emerytów państwo 

wych ora?, wJów i sierót w c Lwowie (Pań­
ska 11) podaje dk.i wiadbmoici, że :

Najwyższy Trybunał Admiu. orzekł w  
dniu 23 ęrudJra 1924, że art. 82 nowej usta­
w y  emerytalnej ina zastosowanie tylko do 
tych emerytów (cywilnych) b. państw zabór, 
którym do dnia wejścia w  życie nowej usta­
wy emerytainej uposażenie jeszcze wymie­
rzone me było. Co się zaś tyczy emerytów 
b. państw zaborczych, którym pobory eme­
rytalne już na zasadach ustawy z dnia 23. 
lipca zostały przyznane, to uposażenia te 
maja być jedynie przerachowane.

Z powyższego wynika niewatpiiwóe, że 
nowa ustawa emerytalna uznaje prawo naby­
te przez emerytów z poprzedniej ustawy cmc 
rjtalne za nicitaiuszahic. poleoa-jąc jedyne < d. 
nośnym władzom przc-rachowane uposażeń 
wedtug zasad wprowadzonych nowa ustawą 
z dnia 9-go października 1923 r. (art. 6).

Gdy władze wymiarowe w Rożnych w y­
padkach przy przeraclioYcarrit zmieniły przy­
znane na podlstawie ustawy z roku 1921 lata 
wyisługi na niekorzyść interesowanych nale­
ży obecnie wmieść do w ładzy wym iarowej 
przedstaw lenie z powołaniem s«ę na pow yż­
sze orzeczenie Ntdw T  rybunał" \-dtri % pod-
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|m | b i o h 1 SPRAUIY G ^O P SO A H C ZS
(c) Ograniczenie ruch11 towarowego na kole. 

Jach w krajach sąsiednich. I. Niemiecka Austria.
1) Zakaz wysyłki żywych zw ieiząt i wysyłek 
łatwo się psujących d» stacji Braz wi okręgu 
Dyrekcji Lnsbruck i tranzito przez Brąz w  kie­
runku ze wschodu na zachód. Stacja Brąz leży 
ma szlaku Insbruok —  Feldkirch. 2) Zakaz w y­
syłki jaj, ziemniaków, drzewa wszelkiego ‘'odzańi, 
cegieł torfowych, nawozu i magnezytu d t wszy- 
stkicn stacji leżących za stacją Hintergasse w kie 
runku ze wschodni na zachód. Stacja Hintergasse 
leży na szlaku Insbruck—Feldkirch w  okręgu 
Dyrekcji Insbruck. Wobec zakaru wysyłki drze­
wa do stacji leżących za stację Hintergasse — 
wstrzymane jest zatoru pi zyjmowprue do prze­
wozu ładunków’ drzewa do Szwajcarii drogą 
przez Arlberg. II. Niemcy. Niema żalnych ogra­
niczeń ruchu to war o  w ego. III. W ęgry. 1) D/i 
przywozu i wywozu żywych zwierząt i zw ierzę­

cych produktów przeznaczyło węgierskie Mini­
sterstwo rolnictwa tylko itacie przejściowe cło- 
we: Petrealkę i Szob. IV. Rumunia. Zakaz w y­
syłki wszelkich przesyłek' adresowanych do sta­
cji Gngore Ghica Voda, dawniej Niepotokowce. —  
V. Czechosłowacja. Niema żaldnych ograniczeń 
towarowych. VI. Jugooslawia. 1) Zakaz wysyłki 
przesyłek w agono wy di ze wszystkich kierunków 
►d Północy t. j. od Zagrzebia dla stacyj Sufoo- 

tyckiej Dyrekcji. Wyjątek stanowią przesyłki 
łatwo psujące się, żywność, węgiel, przesyłki 
kolejowe 1 wojskowe.

Kurs irykotarsłwa ręcznego. OdSdzlal tech­
niczno—przemysłowy Izby handlowej i przemy­
słowej rozpoczyna z dniem 1. marca br, trzy­
miesięczny kurs wyrobów trykotarskich. Wpisy 
i bliższe informacje w biurze Oddziału przy ud. 
Boularda 5, II. p. od gcdz. 9—2.

wzięły udziału Wisła, Podgórze, ”  Jrkahi i Ju­
trzenka.

W  Warszawie grała Polonia z Orkanem %
wynikiem 7:1 (1:0).

Natomiast za granicą sport piłki nożnej nie 
doznał mimo zimy niemal żadnej przerwy.

W  Wiedułu grali Amatorzy ze Slovaneu 9 
wynikiem 2:0 (1:0). Po tern zwycięstwie Amato­
rzy osiągnęli znów 1-sze miejsce w tabeli mi­
strzostw. Hakoah znalazł się na II. miejscu, inno 
wirniki: International (2-klasowy)— Rapiri 2:7;
International— Hakoah 5:1 (3:0). ^DOTtklub— Gra- 
zer AC. 3:1; Rapid—Hertha 5:3 (3:2); Sira.nerkng 
—Wacker 6:2 (5:0).

W  Budapeszcie osiągnęły kluby w  tabeli mi­
strzostw następujące miejsca: 1) MTK-, 2) FTC-, 
3) Vasas; 4) Nemzetti; 5) V ivo ; 6) 3 Obwód; 
7) Kispesti; 8) Tórekves; 9) U"1 E ; 10) Zuglof;
l l )  B TC .; 12) Uniwersytet. —  Wyniki: Vlfnna
(Wiedeń)—PTC. 2:0.

W  Prrdze: Siar ia— Vrsovice 6:2 (3:0). Spar- 
ta—Cechie Karlin 2:1 (0:1). V ictom  Żiżkoy -  
Nuselsky 2:2.

Osen paiiiazsm □Id.
Berlin, w  lutym,

W  operze berlińskie’ odbyło się nie­
dawno uroczyste przedstawienie „Trayiaty1* 
w  nowej inscenizacji. Koszta wystawienia 
poniósł niet.i. związek modniarski, urządza­
jąc zarazem oryginalny pokaz mód na scenie 
i wszystkie aktorki, począwszy od Violetty, 
a skończywszy na ostatniej chórzystcę no­
siły wspaniale toalety pierws orządnych 
firm. Również i panowie pojawili sio w  nie­
skazitelnych frak=ch. Panowała pirytem  
zupełna „równość", gdyż los rozstrzygał, 
która z aktor k ma przywd”ia ' daną toaletą.

Opera ciesz3’ła s,ę ogromnem powo­
dzeniem, przyczem oczywiście mniej u w rji  
zwracano na śpiew, a wią^cj na stroje ar­
tystek.

•—  Na pom oc! Na pom oc! N ie umiem 
pływać.

—  1 ja również n ie! A le  ja wstydził, 
bym się tak k rzyczeć ! ( „ L e  Mutin P a ry i)

bą o odpow^c-dne sprostowanie wysokości u- 
posa żenią emerytalnego.

Tyczy się to także emerytów polskich z 
przed 1 października 1923 r., o iłe pizyznane 
na podstawie ust. emer. z roku 1921 uposa­
żenie obejmuje dodlatetk za wysługę lał, za 
studia wyższe i ewentualnie za kierownic­
two, a co powoduje wyższe uposażenie wedle 
szczebla b, c lub d danej 'Trupy.

Zarazem zawiadamia się, że w  Izbie po­
selskiej postawiony został wniosek obejmu­
jący wezwane Rządu do przedłożenia nowej 
ustawy uposażeniowej i emerytalnej, oraz 
senacki wniosek nagły co do definitywnego u- 
regulo wania sprawy legitymacji kolejowych 
dla emerytów państ zaboi czych.

Niezależnie od tych wniosków P. T. E. P. 
wmoslo umotywowaną prośbę do Prezydium 
Rady ministrów o noweFzacię ustawi' eme­
rytalnej w  tym duchu, by wszystkie upraw­
nienia emerytów pofekch pizyznane zostały 
t. zw. emerytom państw zaborczych.
Cholodecki mp., prezes, Faliszewski mp. seler*

Kronika przfEapslia.
Przemyśl, 15. lutego.

Opłatek w Związku STirzeiecKlm.

Onegdaj odbył się w  Związku Strzeleckim 
tradycyjny Opłatek, na który przybyli między 
Innymi pd. starosta przemyski Eckhardt, i enerał 
Fara, szef sztabu pułk. dr. Modelski, pułk. Słup­
ski, pułk. Dąbkowskl, ka. Panaś I wiele innych 
osobistości oraz liczne grono oficerów i strzelców 
łącznie 150 osób.

Uroczystość rozuocząf prezes Zw. Strzelców 
p. Romaszewski serdecznem przywitaniem gości, 
poczem przystąpiono do tradycyjnego łamania sle 
opłatkiem, poprzedzonego przemówieniem ks. dr. 
Czyżewieckiego.

W  czasie wieczerzy wygłoszono kilka prze­
mówień Przemawiali pp. gen. Fara. starosta Eck- 
hardt, ks. Panaś, Styfi, Osiński, Stieberowa i Ro­
maszewski. Wzniesiono toasty na cześć Marszał­
ka Piłsudskiego, Związku Strzeleckiego i Oby- 
watelek-Polek.

Proces Zarządu miasta z wojskowością.

W  najkrótszym czasie ma się w tut. sądzie 
odbyć ciekawa rozprawa. Zarząd miasta wniósł 
skargę przeciw wojskowości o zapłatę naltżytości

za dzrerżawę koszar miejskich ł gruntów). W oj­
skowość zalega z naieżytuściaml od roku 1919.

Z żałohne] kronik!.

W  niedzielę 8. btth zmarł w naszem mieście 
Jan Matrynowicz, kupiec. Zmarły zażywał w sze­
rokich sferach miasta ogólnej sympatii dla nie­
zwykłych zalet charakteru.

Śp. Martynowicz pełnił przez szereg lat fun­
kcje asesora sądu handlowego i członka Dyrekcji 
miejskiej Kasy Oszczędności.

Strejt w fabryce mrszya.

W  ostatnim tygodniu wybuchł strejk robotni­
ków w fabryce maszyn i odlewami żelaza Klags- 
bald i Honitrwachs.

2 iii t a r l m
Reduta Artystyczna. W  sobotę dn;a 21. lute­

go bp. od godz. 10 wieczorem oubędzie się wielka 
reduta artystyczna urządzona starań: ;m grona 
artystów opery, dramatu i operetki Teatrów miej­
skich. Komitet organizacyjny reduty dokłada 
wszelkich starań aby zabawa udała się jaknahe- 
plej. Reduta zapowiada się bardzo dobrze; po 
imienne zaproszenia liczek, zgłaszał? sie sympa­
tycy i bywalcy’ najprzedniejszych zabav tegorocz­
nego karnawału. Ściśle ograiFczona liczba a pozo­
stała w niewielkiej ilości zaproszenia, wydaje 
codziennie Komitet Reduty w Teatrze Wietlcim, 
1 piętro. Efektowne tańce staropolskie i nowo­
czesne przy oświetlemu różnokolorowych re­
flektorów prowadzić będą pierwszorzędni wodzi­
reje Reduta zapowiada, wiele miłych niespodzia­
nek dla nań.

Kronika soort<twa.
U progu sezonu wiosennego.

(rs) Wobec niezwykle wczesnej wiosny tego­
rocznej i pogodnej aury — wiosenny sezon foot- 
ballowy zacznie się w tym roku we Lwowie bar­
dzo wcześnie. W  istnych miastach Polski prze­
ważnie już się rozpoczął.

W  Krakowie grała ub. niedzieli Wisła z Kro­
wodrzą z wynikiem 4:1 (2:1). Cracoyia urządziła 
turniej siódemkowy z udziałem swei I  drużyny’, 
dalej Wawelu, oraz kilku drużyn B. i C. klaso­
wych. Pierwsze nucjsce osiągnęła Cracoyia. Nie

Naczeioy redaktor*
BfcGNJSŁAW LASKOW NiCKŁ  

Otpo" biz«a?3j' r t ó l f r r i
jo/nr krzi sztofowioł
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iw  m a d ©  s i f t a k S U b Y N I U
fis* i ip  ?*31 pis ii ł  0 ile nie’ to st)rubuide-

W f i f l l f c Ł B i a *  * Dr. OłTKERI Gala proszeK budyniowy (Kattao)
Di*. OETKERA proszeK budyniowy w rodzaju koleń. 
Dr. OETKERA proszeK kremowy „Dibona"
Dv. o e t k e k a  igpmlna fizekoi z aieto/mf iislgdafasnl

B ę d z i e c i e  z a c h w y c e n i  s m a k ie m  t y c h  p o t r a w ,  k t ó r e  z a d a w a l a j  n a w e t  n a lw lą c e j  w y m a g a ją c y c h  s m a k o s z ó w .  
D o k ła d n a  p r z e p is y  d o  o t r z y m a " ,  *  w e  w s z y s t k ic h  s k le p a c h .  — • O  lie  ich  b r . « ,  p r o s im y  z t t ią d a ć  p o c z t ó w k ą  o d

D r .  A .  O e t i l e r a ,  Q l i v u  K o l o  G d a h s K a .

Specja'itta c h o r ó b  m m  «  &  U 2  S L 1  f k  § g  f
w e jer. i skórnych in£ f i  J  1 5  a i  S 4 i s  ' I  I £ »  U 4  
b . Stkundar. szpitala pow,, Lwów, S ło w a ck ieg o  4 
(naprzeciw ołów. poczty). Leczenie piam, brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. 16 -61,

12794

O  Z t ś U B I G Ł i O  § Z M A Ł E Z l O l i f a - S B

UNtEV.’ .\?.NłAM r-ouhiona książeczko wojskow a wystaw ioną 
B Imię K > r im iT za  Stotw lńsklego urodź, w  r. 1897 w 
Skale a w y lan a  przez P . K. U, Czortków . 639

Z G IN A Ł  pies P O B LR M A N N  —  znalazca zechce zg łos ić : u li,*  
Jitcka, W spótdzlelnia m ieszkaniowa oficerska Nr. 11- —
Nagroda. —  -  — le219

U N IE W A ŻN IA M  zgubiona książeczko wojskowa, w ,staw iona  
przez P :  K : U : S tryj na nazwisko O s i. - Kllnghofer.

' ---------- — -  ----------- - —  13280:

Z01NEŁA uczta-. I uAScrterku blat: r a kaw y zn lazca
yccnce za wynagrodzeniem odprowadzić: Mochnackiego 14 
Sfc: rbek. —  —  —  —  i?ĆO<>-

SZYBKO I ZNAKOMICIE WYUCZAM

RK9JUISZHHA BIELIZNY
(w  dwóch miesiącach) p o d łu g  s y s tem ó w  zagran i­
cznych, także dia zawodowych.. Informacje i wpisy
t y lk o  u 8 , B o u r l a r d a  3 ,  I l i .  p . ,  S a l o n  b l a l l z n y

od godziny 9 — 1 i od 3 — 6. 13268

W  SZEŚCIU  tygodniach wyuczam kroju 1 szycia, dla pro­
wincji udogodnienia. —  Przyjm uje wszelk ie zamówienia 
w klen  w izy iow ych . rautowych, płaszczy I kostiumów. — 
LE O N IA . Staszica 7 ; boczna Choruźczyzny. 12964:

DR. BU CZM A - C Z A P L IŃ S K I. Bogus iawskieco 14 —  indy­
widualne lekcfa prawnicze. 12842

PAN IE NK I przyjmuje zakład dla niemowląt im. Dzieciątka 
Jezus, na roczny kurs pielęgniarstwa dziecięcego, bez­
płatnie wraz z utrzymaniem W ym agane: w iek  20—30 lat. 
św iadectwo moralności, św iadectwo ukończonej 7 klasy; 
narodowość polska, rei rz.-kat. Zgłoszenia w  Kancelarii 
Kliniki dziecięcej, ul. G łowińskiego i 5. w poniedziałki; 
Środy I piątki od I ł — 12-teJ. Po ukończeniu kursu posady 
W prywatnych domach zapewnione. 1C684

KURS M A TE M A T YK I dla uczniów niższ. gimn. prowadzi 
naucz. gimn. Lekcje zb iorowo lub osobne. Batorego 34 — 
IV . p. od 3—4 popołudniu; 13043

POSZUKUJE nauczycielki fortepianu I francusklogo. Zg ło ­
szenia od 4—6. Sienkiewicza 2. I .  p. z  ganku 2 d rzw i;

— — 13227

PO SZUKUJE sio nauczycielki Języka w łoskiego. Od 4—6 — 
Sienkiewicza 2, L  p : z  ganku 2 drzw i. 13226

W YU C ZĘ  grnd na mandolinie z nut. Zgłoszenia do Admin: 
W ieku Now ego pod M AND O LINA . 13273:

S T E N O G R A F II PO LSKIE J I N IEM IECKIEJ uczy fachowa -  
dyplomowana siła. Warunki przystępne. Zgłoszenia: Biuro 
dzienników Scherera, Pasaż Hausmana. I3E79:

W SZE LK IC H  haftów jakdteż filee i w yrobów  z  w łóczki — 
wyuczam w krótkim czasie po bardzo przystępnej cenie. 
W iadom ość: Piekarska 23, parter, na lewo. 13264:

POSZUKUJE nauczyciela do ucznia z  piątej kla-sy gimna­
zjalnej. Sykstuska 44, drzw i 2 : 13251-:

POSZUKUJE akademika celem przygotowania do matury. — 
Zgłoszenia pod ZD O LN Y  M A T E M A T YK  Adm. Wicku. 13243

& 2-2L& 3 W O l & S  P & 3 A 3 # *  m W S S B

. ę c Z N In  do  praktyki poszukuje: Zakład fryzlersk i Jan Z ah c  
Czarnieckiego 1. 13123

POSZUKUJE rutynowane, piblegniarkl d o  n iemowlęcia. —  
Zgłoszenia adwokat Dr. Sommer Kraszewskiego 21 od 

II I 3 -5 .___________________ - -   13136

O G RO D NIKA  kawalera. zdolnego ido robieni* piani.-' . ko—  
sztorysów  m iłych  o grodó* poszukuje sio o .  1 kw ietn i*; 
Posada orzysz lośc l* . —  Zgłoszen i* listów  m z  odpisami 
św iadectw I podaniem w , runków pod Józef S tary w  S; iw -  
kach pocztt Janów koło Lw ow a . 131-13

FR YZJE R  LU B  F R .Z J fR K A  D AM SKA M A jłtĆ U fcZYSTK A  
O R AZ S.TARSZ 'RAKTIjSSENTKA P O T R  1EBNA ZA R A Z  
DO ZAK ŁAD U  S T A W IA R Z A  —  L W Ó W  PL . BERNA
DYŃSK I 1.

■JAR
nOOo

F A B R YK A  lik ierów  . Ecca i‘ w  Zniesieniu noszukole zdol­
nych poćróż.ilacych na Małopolsko. W ołyń  i ślaslc. R efie— 
ktuje sio tylko na pierwszorzędna lly . — Zgłoszenia - ou 
Mste.    —  ,,001

Sł U ŻA C e do w szystk iego przyjm ę za raz ; —  Szeptyckim i 15 
tli. p, aa prawo. 13106

P R A C O W N IA  K O W A L S K A , Łyczakow ska 145 przy jm ie wy­
raz chłopca do nauki. 1312!

P O S ZU K U J- sio zdolnego B R t.N Z O w N IK A  z *  idobr-m w y—  
i agrodztnlera. Zai-wanltzer, L w ów , Kaspra B o cz/ ,w —  
ski-ego 10.     '3133

PO o/ L n U J C  dt dworu wo L w ow ie  wypraktykowana >i de—  
gnlarke do ulemowi d a  Niemko z d ibremi «w i*d  ctw -  
ml. Zgłoszenia u pani T em e i.b a'-m plac Qni“ iKiowskich 14 
1 piętro.   -  13140

M AG ISTE R  Cr:.) lub asy ,ten . (tkr p rzy lo ty  zostanie zaraz 
ząrai do lptckl w  m ieście pot la ic y  j®_ Zgłoszenia pod 
P H A R1LACJA. _______________    641

ZDOLNEGO „ u f . 'o w c »  poszukuje. SkorodecW —  L w ów  —
uiica K ilińskiego 1.203:

.‘ IA N IK U R ZYSTK E  oraz ncznla poszukuje Na i: i -lec —  I . s n i
MILo* cha. —  13201:

PR A K T Y K A N T  handlowy *  lo b ia  poleceniami, zostanie 
p rzy jęty  w  handlu koloni ilaym M  Olecha. Mikołaja 9; 
_  -  - _____________—_________________________ 13196

F A B R Y K A  K orków . Kopem llrg 19, p rzy tu l o natychmiasl 
chłopca do posyłek wo wieku 14 lat. —  ZgtosdeAfa 
z  ojcem lub matka. —  IZ IW

D OC lO D ZACĄ z  gotowaniem zanaz przyjm ę. P lac Trybu— 
italski 1, 111. (  d izw l S. 13'y3

POSZUKUJE krawczynle pierwszorzędna stl< w  oelu urza—  
dzenla wspólne! prac rh ii, m i  n i. | obsługa do l y — 
•pozycji. Adm : Wtoku pod ZG O D A. 13168

P ( i RZEBN1 Rym arze do s zyn  p a « )w  transmlsylm ch. —  
W iadom ość: S tary Rynek 7. Standard. U  °5

P O S ZU K IW A N Y  zdolny akw izytor z  branży techtiiczn*! na 
objazdy po cale) Poisce. Ofert- pod ZD O LN T  A K W I — 
ZY TO R  do Biura Ogłoszeń jaci b iega L w ów , ulic* 
Z im orow icza 14. —  13257:

POSZUKUJE slużacel do  wszystkiego z  dobrem1 świa­
dectwami. Zgłoszenia n ledzy 3 a 5 popołudniu, ulica 
S w : Zofii 17. U. piętro, drzw i aa prawo. 13272

P O S A D  P S S U K U j f t .

BU C H ALTERA k przyjm ie w szelką prace z  zakresu bu hal— 
terjl do wykc lania w  dumu. Zgioszcnla pisemni! do Adm: 
W ieku eroi SALi/O  C O N Ti. 13937

B U C H A LTE R  kasjer do miicjsz/ch przcdsieb io .siw  poszu— 
kuje posa-iy ImcJt: Itera, kasjera, mr ga7y..ier4 lub ja k ie g o -  
kolv iek zgięcia Zgłoszenia ..S. Dybkosrekl. L w ów  p o »le — 
restanie**-. —— --------------------  9051

E M E RYT kolclowy w śrqdnlm wieku poszukuje posady 
magazyniera, porilen j, akw izytora li b d o zo rc ,. Pism i I . -  
dne. Listowne zgłoszenia Adm. W ieku pod E M E R YT K O L : 

  — •   13 89

POSLUKUJ1E po.,«dy (to dzieci lub też lepszej pokojowej 
zo szyciem tylko na prow incji, n jchetniej do dwm . — 
Zgłoszenia do W ieku ood PO K O JO W A. 13113

POSZUKUJE prania do domu. 
P R A w łicA . —

Zgłoszenia do Administracji 
  13114

BIU R O  N1EMCZYNOWSK1EJ. L W O d  P L a C  AKAD E M ICK : 
3. TEJ.EFON 1361. pelecs- Francuski. s iły  czs clełs >1 
boi y  .. Ńagułar Id gospodynią, ku c ia rry , »ocharkl -Ju*' - 
wszystkich zawodów , rząrtoów; ekeuwmów: leittlosych ; —i 
ogrodnikuw ito —  jbX5

PO lS IC O  — r  .. i. A  —  f,-a n c »ti„  koresoia len tka  samo­
dzielna b u d u lie rka f t  znru—'neśc., d i e n  (Jj niap,. —  
poscu.-ui* poaade. Zgloazenla do Adm. W icku Ne** g o  
pod E. H. 22 12870

f.A P Z Ą D C A  eka uanic-n’  e z _ t *  p t -u l l  za ra z ; JStanlda* 
Neronow lcz P o rt*  3,3 » .  M u *k z« kodo S -y-ow a. 614

SAM.ODZIE124A barwa, zdotaa kraw cu  tu poszukuje robi ty 
prywatnie. Schmidt. K r a s  Boczna 3 Z a m jn :t ._o w  -ni 
P. Schragl.   13145

K O N O YP .E N T  ISr.. z  praktyka zuka pomMy ■oocypian,* 
Lw ow ie . W lsdo,,«>4ó: S. W eis*. —  L w ó w  —  ulical 

Gródecka U . — ___   _  13213;

S T A R S Z Y  ogrodnik poszuku.e peaady s  zaw odzie e g ro u d - l 
czym . A,sf1 zzcnla: Lewandówka, ul. Bartosza Głos ckiego
Nr. %  W . S. 18203:

3ZES ‘ ,'.'.STOL” T N l chłopak poszukuje pr cy  b .erow el —  w  
posyłek. Zg (osen .la  pi tom*- pod P O S Y Ł K I ćo A -m l- . i t r i  
M leku Now ego. — UJ93-

OGPODf-CK bezdzietny paazakuo posaur. ' m u a ło że n la  
lub sad 1 ogróó  w a n  rm ts . Zgloizcnt, IPSowu* Adm lai 
W ieku dla J &. —  —  —  tg u  ’

PO T R Z E B N Y  ogrediUL —  ku cia .z  od 1. kw iom la Zgło­
szenia przysyłać należy i fen  mmów lubelski —  2 ‘ azek 
E w  lian, W itkow ski. — 13224

U CZN IA  ‘ ub uczeolco i  nobrego rumu i uLonc ton* 4 k il 
szkól 4. -V 'i-h . o rz ,n:io de miokl Znklud ć-nD-uty czni 
ul. Sionklewlc sa 3, II. pr Zgłoszenia m iedzy 9— 1., 13222

D W IE  lr.tcligsntne panie do (w ód  letnisk ido r r o w z d z r  .*  
kasy I nadz t u  nadych »a s ; posau cisana —  kaucja w y —  
1110.5 .a. Zginszsnla li.tuwste: M i c z rs law  G o ld b c g  —
M ikelalów . D .ok ow rżc .   13238

POSZUKIW  \NA  alużaea z  d p b -  TU św isdcctwwni. um ielac* 
gotować do d e 'g a  osób. Ucieszenia od 2 -4 .  uli *  S w ;

Zoili 32 m . S e li'» »r *w jd d o w i«. i Jtsó

ZA R ZA D  dóbr Koropleo posaakule ogrfcm ika. pierw: zo rze -*  
J n—o. wszech .konni Trtaztałc-jbeEO. zgłoszen ia  z 
pisami św iadectw  a n le iy  przesyłać pad adreser. i: H r f
SU i ui Badenl. Lw ów . Sykstuska 63. 13235

IN ,E L . panna p os ł a r ie  poead* d dzieci do lepszego 
domu od 1. ti arca. Ż c lou en la  ood L E P S Z Y  DOM do 
A i n :  w ieku  Now ego. —  —  i ” B3

PO D R Ę C ZN A  zgodzi sle oczplatnlo szyć w  nraoown.‘ suaim 
dla dalsze! w praw . Zgłoszenia poo PODRĘCZNA Ydm 
Wtok '  ego. -  11338

U C LE ' 4-tel klasy alnuiszlalnat poszukuje ze < ii ago 
nraktyksnt do sklepu lub race n l. Laloszmna do Admins 
W ieku pod P R AKT Y K A N T . _______________  13236:

W Y K S Z T A Ł C O N A  panna Wbkn posady od 8—4 sono1. do 
lizircka a,bo do prowadzenia gespetarstw a. Zgłoszenia do 
Adm: W ieku pod W IED EN KA 1,243:

M A S ZYN IS T A  .doklaallic obzn:Jotr.iony z wszeikles.il robo- 
trwni monterskicmt. in ce ii.ii'-  iseml. światłem eleżtrycz.iem  
1 toczenie na tokarni, pourukule pnradj' /gltsPenla do 
Adm. W izkt: pod S VMODZ'E! N r M A S Z Y N IS T A  13206

PA N N A  intel. z  p:.-ktyka bbirowa, pi lim i pracowita —  
poszukuln pósade biurowa. Ł a »k a »-e zgłoszenia do Admini 
W ieku »od  'A D W l iK .____________  1Ło2:

B U FE TO W IE C  zdolny ooszukule posady. Zgloszenis Aamr
W icku rod  G W A R A N C -A . 1.24=

OBEJME posado iyik< -antoJzii ne t  kierownika tartakt: —  
che.-ik.l zarzad lolwancu lub lasu. ezglednie t tg o i
ekcplcatacie, m iody, energiczny, stmtenny i pruoówity —' 
0 —. Uczący kawaler, b i t y  dzierż: w_a folwarku na 

Podo i':, następnie paruletnl is o w a lk  .. rtaku —  obccsils
zarzedca folwarku. La'.kawo sglosą-inl: skierować: Rcglem a 
Prasowa. Lw ów , Chorażczyzna 7. dla P . P . 13261*
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& .U Ż A C A  skromna otreebna -  k raw ciyn l u ło  m <10
kaitlumów I sukien orzylm e. N os.v  Awigt tń. właści— 
ciclka. — 13Z76:

P a NN Y am euW ln* do s zyd a  poszukule pracry ula suki' d 
damskich. W iederkchr Lw ów , iw . Anny 1. U  A parter; 

        13249

ZL Al NA bufetowa poszukiwana. H YO IENA 
Mata <0. — —  —  —  —

Trzec iego
132*0:

ROZMAIT2. I

P O S i U10WAl! C 2—,i pokole. kuchnia; komfort. Da A dm b l—  
atracji PRO FESO R. 302ti

POSZUKUJE pokoju z  kucbru. m ożliw ie w  łródm te*Ju. —  
Zgloazenii pisemne C łcńUwlcz Snapkowska 38. 13122

I OK ALI biurowe, przem ysłowe, skleuy, miea-.aauU różne —  
pokoje kawalerskie poszukuje l -ł: u i iM A IO R  —  lilo re  
M ieszkaniowe, telefon 446, Kopernika 22; 12863

POŁOŻNA P . z  łrgytra stoletnlą praktyka przyjmuje Panie 
na czas słabości. Bialoborska i™  —  Lw ów , przed L e ­
ci aiWówka.-------------------- -----  ------ 13009

A KU SZERK A prakiytŁoa poleca ale Paniom. —  Lwowskich  
Dzieci 7 tPolua). 13004

O R Y W A M  D O  T A Ń C A . Snopkowska 35. drzw i 4. 12671

F A B R YK A  fu  d ie  dobrre pro perulaca w  •ródmkSciu. -  
lal e) >i o u ji naiychmiast do odstąpieniu. Z  loszcnla 
do Adm: W ieku N cw cgo  pod „ D w j  tysiące dni r ó w * ! 

_  —  _  _  iZ7M

AKUSZERKA przyjmule w. ii oruz zamówienia —  r t 'z w  
możnym ustępstwo. W A I O W A  27. parter 1191?

AKU SZERK A samotna przyjmuje panie. Józeiata 3. r rte; —  
B : D euzm an ; —  i2611

AKUSZERKA W A G N E R O W A  orz-jm u ie zamówienia. Ulica 
SOB1LSK1 2GO 30. parter. 11982

—     --- -______________  . . i  i ■ ■ ■ -— ■ i

O GRODNIK  wszelk ie roboty przylm u je: ogrodniczo pri -  a—  
d i  jtia  k w iitów . czyszczenie d zsw  ow ocow ych  i titkla— 
danie ogrodów, szkółki las owe i tym  podobne; ulica iw :  
Marka 18 ozrodnlk D./ W . 131-27

W  MIEJSUU kaplcloweni ofcoime dzleriatwc rratuuracil mle­
czam i lub nensjona —  lachowiec. Z iloszen la  do Adm.— 
lustracji pod FACHUW 1EC. 13151

W IL L c  5—7 poi o jow i z  komlortem w  okolicy nl. L i- to — 
P la łub innej rvw _t„t : Jz.eln icy poszukuje do wynaitc ia 
łub kupna. O ferty pod W IL L A  L1STO PAO A  do Aidmini.clr:

 -----    13123

A R T Y S T A  T E A T R Ó W  M IEJSKICH  poszukuj# pokom urnę— 
bloa(utrgo z  osobnem wejściem, ewwntualnle z  utrzyma­
niem. Zgłoszenia listowne; Jerzy R ygier —  pord--ku —  
Teatr W ielki. —  13220:

POKGJ z  utrzymaniem przy spokojne! rodzinie do wyna­
jęcia. SwietokrzyzJca 4, 1. p: na lew o ; 13Z11:

Z A S T Ę P S T W O  u- tt».,kQ odJau. w dobrym  miejscu. Zg ło— 
szenia pod Skobdcki po.-te restante Lw ów  8. 13023

AKU SZERK A LU TK O W SK A  z  W arszaw y przylmule Panie —  
Asnyka 9. drzw i 2. 128J4

D UŻO zaroi id możnal Po  otrzymaniu 2 zl. instrukcia i druk. 
wysyłti Małek —  Strubicszów  skrzynka poczt. 66. .>4?

CE G IE LN I t „S tille r#  icka" D'.y ul. Sncpkowsklei 1 do wy— 
dzierław .enia. W iadom ość Kochanowskiego 53. 13081

10.000 Zł P. do fiu. isowan młyna nu prowincji poszu— 
ku i. F ió c -  ppmitkzkai.la i u.rzyman i  odpowiedni p io— 
cent .ub udłial w zysk ich Bi tnie.ze.ł;,two pierw zorze— 
di e Łaskaw, zg łoszen i*: RUFUS Administracja W ilk .

W 'EZME dziecko małe na wychowanie; ul. Kaspra B o-zkow — 
sklego 8 u dozorcy.   *3091

AKU SZERK A Sekul i przylmule panie; Gródecki 49 t. a
.__  _____ _ . _  13092

W YD Z IE R Ż A W IĘ  zakład kąpielowy lub ystapie oo spólai 
mzm kuchcWie naczynie. L isty  pod KU CH ARZ W iek  N l wy

B____________  ____  13096

K U PIE C  *  w iększa u^ow ka n.zystapi do >ólkt w iększego 
handlu Jo|ikatesów. ig łosren la  listo-: ne pod S PO LK A  do 
Adm : W ie r  i Now ego. —  132<0

S K LE P  koloni&lno korzenny na ruchliwiej ulicy —  , szuka 
Intel, -ló ln ika  ty lko  fachowej. W iadomość w  sklepie 
Thun Gródecka U . - _______________ n214-___________________

POSZl KUJE Intel., energiczna 'P. nh laku spófnięzk* do 
istnieljcrg i lui intratnego b mdiu kolonialnego. Gotówka 
wymagań- 2- 3 tfś: zl. Zgłoszeni; pod ZYSK do Adm: 
Wieku Nowego. —___________________ _________ 13243 _

POSIADAM koncesje na Instalacje światła elektr. i kart* 
przemysłowa na mecbanlctwo. Z  DOwodu braku lokalu ~  
poszukuje spólnika; Ziloszenla po<l KONCESJA do Adm. 
Wieku Now.ig-i. — — —________________

A B A ŻU R Y  od najtańszych d" „a lw rbrcdn iciszych  wykonuie 
P aw lil Chorużczyzna 5. 1. p : fi' j __________ ____ '

K A S Y  K O N TR O LN E  naprawia skuteczue F . P a w lU  i Sp- 
o : mechrn ik. L w ów , Panieńska 9. lub Choraiczyznu 5, 

l :  p k tr i . o licyn t. — ________________________ _  _ .

SP0LN1K  do nader Intratnego Interesu rolnego w  zachodnie! 
l-'uK»l!iC<i poszukiwany. Fachowość nlckuiseczna. Z g lo — 

szenia » d . ” .0 dc A m : ul - m ; _______________ 6 -_____

aasra  M IESZKANIA I SKLEPY 93501

POSZUKUJE nokói umebl.. m ożliw ie z osobnem w ej 3 icra; 
. głoszenia J Adm : W ieku pod OSO BNr

TR Z ypO K O JO W E O O  ml osikania *  nomfortem poszukitle 
bezdzietne kulturalne mat roń .iwo. Zgłuszenia do Adminl— 
atra-ii pod Br R, S, okazic ie low i kwiti -    17144

2 P O K O jE  skromnie -tmeblowane i  oso >nvi.. przedpoknicim 
gaz, elektryka, dzielnica I. z.-\iz do wynajęcia. —  Atłm 
W ieku ped SPO K 0J  I W Y u O D A ^ ______________________ 13165

DO wynajęcia za .a z 6 pokoil z  pr_ynalcżvtościam i komfort 
zupełny w śródmieściu. Adm. Wieku pod SŁONCE. 13156

P O K O j kawalerski lu > pokól z  kuchi la wproś* od gospo­
darza poszukuje od 1. narca. Zgłoszenia do Adrnlnlstr: 
W ieku Pod OOSPODARZA   1 -j58___

POSZUKUJE pokoil. I kuchni. Zgłoszenia do Adm inU racli 
W icku pod SOI .DNV, 13031

POKÓJ um ellowauy m ożliw ie z  używalnością kuchni — 
poszukuje młode I ezdzletne m Ltżeńi:wo z  V irdn a. O ferty 
pisemne pod. Zakłady Dci nów, Lw ów . Zyb lik iew icza  41: 
dla In i. K. '3221

B A C ZN O ŚC I Hrebeiiów. m iejsce klimatyczne w  no. o pow­
stał a cym Pensjonacie do \ ynajecia na ra fy  sezdn <okol. 
z  całym  utrzymaniem —  ple a-szorzedn, .idro y  w ikt -  
Pensja miesi, czata o He zgłoszenia nut -chmiast 190 tłl ■ 
Zgłoszenia: Adwokat Holl&nder, Sykstuska 17 —  L w ó w ;

—  13236

Ml ODE małżeństwo .apszukule na stale w  BrzuchowieacJ) — 
1 poko<u z  kuchnia, ewentua.nie 2 pokoie. Zg l0sret..a list: 
do Adm W ieku Mowego pod Z. M. 1̂ ?40

JEDEN lub dwa pokoje komfort wproś', cd właściciela bez 
msbll w  rejonie <ś.n _/  f -- P iek arsk i'; poszukiwane. —  
Zgło-zenia .od IN Z IN .i  R do Biura Sokołowskiego, ulica 
J II n<ke. — ___________________________

D W O C rt studentów ż v (‘ .. znajdzie imię tu sęnie W  osoboym 
pokoi u umeblowanym. P cJ  PO K 0 J . Adminl tr .m t ’

PO M IE S Z K A N O  wygodne p rz , iodnel osobie razem *  Wik­
tem Jut es. T o  I : PO K O j Adm: W e k u __________ ; J_

PA N N A  poszukuje nokói umeblowany. Zgłoszenia do Adm: 
łieku pod W li DENK A. _  _____ L '*

W A R S T A T  do wynajęcia. Łyczakowska 57. drzw i 4. i32S2:

BEZD ZIETNE małżeństwo poszukuje za-az poaoiu umeblo­
wanego na pizeelaac lednego miosiuca. W iadomonc poa 
M * " ! . *  13211 Jo Adm: W ieku Nowe o __________ 132H:

1 LU B  2 TOKOJE z  kuchnia, z  komlor.łcm —  pozuku ie
hezdzieti.. spek-ome małżsńr.two. Łaskawa zgłosz. ma uo
Adm: W ieku ! , owego pod S B .  :  ,

DO W YN A JĘ C IA  1—2 sokole komlort. W iadom ość: Leona 
Sapiehy 43. parter lew y. tra U  T   IJcUs.

LO K A i. 5 -6  pokojowy, pełny „om .ort
mleszkanio i mru. po zuklv aav w śródm ieiiiu  lub nrzy 
łeidh i z ulic pryncypalnych ł  Joszenia do Adm. Wieku 
tub BFJOT  te telefon 12   C  _

D LA  IN TEL. P*I. pokój do wynajęcia L is ty  do  Admm: 
W ieku pod iN -U L lG T N  N l  _ __  _______________ 13200. _

FRONlOWY pokói. urrztblowany. Os obite wejście, łazrtnka: 
! Ii-I o Techiiki. srjidnei osobie. Lisły Adir A eku dcc 
..Do wynajęcia t. wrca“ «

Ś L IC Z N Y  oużv pokól im jeblowm y. c o -
waine.mi '..nu ikolicn  Kurkowi*!. W *»dom o*c. Ulica 
K oś 'irs zk l 3. drzw.. 8L_________________________________

D W A duże pokoje 'o wynajęcia blisko dworca. L is ty  pod 
EM A do Aur W ieku. _______________  31 _ _

| rilWU KUPNU I iP iZ lS A l

N A S 7 Y N Y , D O  MIĘSA,
K Ł Y N A I  d o  k .w u ,  ł-fc .aSs I* d o  p r ż l J i k t -

' ■  p o le c a  O  2 ^ / 0  1 259

„ M f t g T U L ł J S * 6, T r.bu na lSna  1. 1.

J E H
HIBTCICl KELO 'JtMI iWORKAMI

CT  polec '
U . '6 W ,  K LE M . T A Ń S K " BJ 3  tt.e f. 714. 13019

K AN AR K I a w  szczekólnoścl samiczki barOzo płodne taiiio 
do sprzedasiła z  klatkami iub bez. Sedownłcka 48 wchód 
od ul. Ajiczcwskich Kw^k drzwi na lewo. 13148

O KAZYJNIE  1 bardzo tanio do sprzedania jram ofon  z  p ły ­
tami, buty z  cholewami. 2 duże ramy I kl*Ut£ artystycznie 
wykonana. Ojrladać w składnicy ..M rów ka* ul. Gródecka 
naprzeciw kościoła św. E lżbiety. J3M9

FO R TE P IA N Y . Pianina znakom! le pierwszorzędnych łabryk 
sprzedaje tyłko za gotówkę Hanak, Pańska 21. 1259fi

F O R TE P IA N  lub pianino kuple zaraz, gotówka płaee, podaó 
Prasowej.ccnc. fii me do Reklamy 

FO R TE PIAN .
Chra iczyzna 7 pod 
—  12897

P A P E  dachowa nełłepazej Jakości sprzedaje ELTE H A, ulica 
Legionów  X> — 12059

RAdJOAUDYCJE
peane uzyskać ir , tn j aparat-m i tanimi j- i '• 
lam pko Tymi, których ce a je tt  przystępną dla 
wszystkich cd  ał. 24'1. Części sk ładów * pferw- 
szorzędnż, najlepszej jakości. Ce!in;;d na żąda­
nie. Montaż anten w miejscu i na prowincji. 
(3A D JI K IN O #& T, Lw ów , 3. i 4 i . j  i_ . i t a .

13260

A U TO  n»tychir..ast Jo  u ii cla, okacyinie spizedum. Wiado­
mość ord A U TO  do *Um: Wieku. 3186

SPRZE D AM  parcele 33 sażnl na Persenkówce. W iadom ość: 
Cukiernia Ęin-yąckt ;g o ________________________J29/4

BATERJE do latarek el-T.tryc*nych sprzedaje po 55 gr. —  
Fassler L w ów . Sykstuska 29._____________________________ 11,463

K U P in  magiel w  ardzo dobrym stanie. Hotel W arszawski; 
(p i. Berna: dyńskt) portier.   12171

SPRZE D AM  obraz antyk sz tol; h< -lider ka rok 1782. j  c— 
kretarz. k i śv ecsntki. W iadom ość: Sklep maszyn sin­
geru plao Beinardyńskl 2. )3 l f .

K U PIE  maszynkę <J. krafanla ^zynki M oże być używana —
ale w debrym  stanie, /.głoszenia z  podaniem cen Maria
Rozm iTiwska skled wędlin S .m bou  _ ' 5

SPRZE D AM  kilka parcel \. bandzo ladkiem i jdpowiedniem
poIożcmu obole ..ow ego  L w ow a ; sa . 2 dolary. Zgłoszenia
najbliższe r un*pi Gdańsk- 1. ) I ow ' wó _ J 34 6

F O R TE P IA N  diugl w  dobrym  stanic tanio sprzedam. Biliń—
skleh lf i  1. P. drzw i D' 6 __________ 12C83

M A S ZYN Y  uo szycia — naiprzystepniersze ceny —  dogodne 
warunki ..Unltus" Sokoła 6. Ulic

łY n / iL N lĄ  lasicnowa, c ie c zo  ow.-t, jawor kw iecisty, ilo ly  
is|oo<*<ve, poliojowe duże szafy dębow i, kre..ens kuchenny 
okazyjnie sprzedam, wykonuie w M elk ie meble w  ratach 
Żółkiewska l i , B iiyk . IKJ75

UPŻADZENIE lo fabrykacji pudelek tekturowych . blasza 
nych sinzodun. Zgfoszniia pisemne do Admiuistiacli Wie­
ku noc PUftEŁK ArNin___________________________13003

KI'PIC r-"zyne Jto walcowania grubej blachy Wiadom iść
Stary Rynek 7 - S i a r d  1318̂

K R O W A  rasowa na znaku do sprzedania. Sw . Żor 7b 
-      -ićJJn

FAJTO icIK  otw arty w  dobiyin  stanie w ra « _ uoniem i u. 
p rzc ia  yw iazdow a do prsedanl c  W iadom ość: U lica
Zanw stynow ska 30, gospodarz. —  13217:

Fh Sh S T # l S h ,n r  B  I  kołdry, mat race, k -ce, 
BsbJpMiB R M l t i l C  I łóżka, dywany, chod­

niki, firanki, kapy, bielizny aicnniici poleca

K a ł  K o p a m : i » j 4
■ KU, i — ź a lL - s l l i j i f t  t tylko naprzeciw Szicc.wrona 

____________________________________13256

M AKA  on.LSiru.u (padkrupiuitka) iu.s świń, koel I bydła — 
Unio Jo nabycia w  kaiucl ilości Młyn. Zajiutrstynowska 
Nr. 30. —  — —  —  13216

O K A zYJN IE  sprzedam lyplnlnle, urządzeni* jnchenm . 
Listopada 38. 1. piętro, na c.-awo od 2—• . 13212.

K U PIE  (tomek na peryferiach wolny zaraz. Zgłoszenia do 
Adm : W ieku pod ZL. l.OOO; 13206

M EBLE wszelk iego rodzaju pojedyncze JrCoicż koi iplefne 
urzeczenia, różne ścianki w e s r iś fo w e  *  łustiuml oru-z 
antyki poleca stolarnia w  uodwórzu, Kołłatala rłr. 5 — 
Zieliński. —_____________________ M197

F O R T E P IA N Y  pianina pterwsz nzedne sprzedaje —  kupnie; 
zamienia: Łyczakowska 57. oiicyny. 1. pietra, lia zy ! 'c i

13196

P1EKNE go po iarstwo 20 m orgowe, blisko L w ów - z  ba'duo 
ub-emi budynkami, inwentarzem łv u  »m  l martwym z «

25.000 zło tych  sprzeda Biuro Marczyńskiego, W ałow a 2 
— —  — — — — 13183:

i & T  B A J E C Z N I E  T A N I ©
d o  w y p r a w  ś l u b n y c h  K O Ł D R Y  weto »n e ,  K O C c ,  
M A TE R A ęE , PO D U  Z KI, PRZESCIERAD Ł A, PO-
SZEW Ki — poleca znany M  i g a ż y n  P o d o ł a l i  
W .  i t y g M g e O ,  L w ó w ,  K t ? p f  w i f t a  3 .  13255

K U P IŁ  stary dom za rogatką za 1.500 z3 . Zgłoszenia pi — 
semno do Adm : Wieku pod PRZED M IEŚC IE . 13237:

F O R TE P IA N  krótki k rzyżow y sprzedam. Jabłonowskich 32; 
na prawo, drugie drzw i, parter. 12241

SK LE P w  śródmieściu do sprzedania. L is ty  A o  Adm inistr: 
W icku pod OBSZERNY. ___________________________ 13190

D O BE RM ANY sprzedam, ulica Gródecka 19, parter 2. drzwi 
na lew o w podwórzu. — 13189

Z PO W O D U  wyjazdu sprzedam bufet z  płyta marmurowa; 
lodownię sklepowa, szafy, łóżka, maszynę do szycia, — 
wasre dziesiętna; korniszony w butlach i beczce, piece 
żelazno szamotowe, stoły 1 krzesła. Czarneckiego 10 — 
Dąbrowski. 13271:
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1  p o w o d y  s t r a s z n e j  s t a g n a c j i  u r z ą d z a m

Qmim s p r z e d a #
O B irJ V/ I A

niżsi sen
651

d * R B C  I  M M  6 1 ___ - ant felki lulca. ciarn.', brązowe ’ la-
al óS l/Ta l> |fuI u Lv f i *  kierowe we wszyatk. wielkość. Buciki
niejakie i damskie, brązowo i czarne oryg. .Goodyearwelt* po 23 •—  zł.

C J B P 1 3  I I  Bara ł l  t f t '  Buciki orygin. .Goodyearwelt", brą-
litl l i i  I I .  Ptflił I. 1 0  zowe, czarne i lakierowe po zł. 18*—

SBSJfl III, pan it 12 -
aiiuufłe dziecinni; sleS. id nr. IS tom 1 brązowe pan z!. 5*—  
Koszule jnęsklr. wiedeAsKie, zefirowe od z!. £•—

IS1TONJSRA7

ST " fc . W-*-,-#.

^ B O W  P O D W O it Z U  n a  l e w o  %  
S  351, T.2NJEJ N3Ż WSZĘDZIE

P O Ń C Z O C H Y
kr .J. i zagr. w  różnych najnowszych ko lorach  oraz wsz lk lt  
trykotaże d la Pań, P a n ó w  i dzieci —  hurtownie i deta jii znie. 
Tajem nica jest w  tam, i e  znany z taniości m agazyn pod firm ą

i - j e s u ł
raleścl sir, p rz9  ul. S Y 3 S 7 3 S S H I E  J  19 
l js&r w  i* 3 t  5r a i r  Ciwo t w i  ^
więc jest wstanie iprzedaw aó o 35 procent t a n i e j  n iż wszędzie.

ffóiiąa dhFwjsidnych! i trykoiaży <Ji 1 t*Cl p  d »
f l ^ i n i d j i a r i  S jk s t r s k a  1 1  w  p o d w ó r z u  n a  I*  w e ,
nasz sie, że kupisz tak tanio, jak n igdzie we Lw ow ie . ">

a p rzeko-
m  58.1'

napraw ia i odnawia system em  zagranicznym  
znany specjalista 13277

A .  W o l f ,  —  l»ui*Hy, Sobieskiego Z.

DOM
we Lwow?e za Złotych 4.800

a r i i  s  p a r c A lr  o l ł s ł o  5 0  s i j i . i t  g ru n tu  
b u d u jn  I s p r z e d a j e  p r z y  ul. W u P sc fe ijJ

TO W A R Z Y S TW O  TE R E N O W E
S H a  z  o j  [r . p o r .  w e  L w o w i e .

Ultormąeji udziela- 132S1

M A ŁO P O LS K I B A N K  K U P IE C K I
l  i ć n .  u l. H e tm a A s k a  8

W g o d z in a ch  p o p o łu d n io w ych  od  \—6.

kreacje w kapelu-iwcH tiamsuislr
poleca

L w 6 w ,  u l i c  , S i e n K i e v t i c r a  2
obok Hotelu Gecrge'a. 626

W . I W W I  t l A Ł I J S S e T W A

E. K. inżynier. Bella 20. lutego, M IKA. 13232:

O NIa ZB KO  odbierze liś f w  Adm. 
ind ha.fo  ocla-zsnia.

Wieku musi w yftiie - 
13230:

ŁR Y N P  ,  o  h cc uilebr- list 
,■ erczr letlen uzupelnUJacy.

Adm. Wieku, może beiteże 
I322»:

I 'W i l i  pumiy , ragne. ../.tuć rzenueślnikóur sr culu m atr: —
m a r y s i p n k a  Adm:fo fószen ią  Hsto*n. pod W  ANITA 

Witku Nowego. — 13274:

h \\\ A lj^K  a! 32, owclita . posiada 1.200 dolarów  —
chcjąlby possać parnie lub wdowę w  celu matr. Zgłoszenia 
do Adm : W iek ' pod łZR V~i ITKA.________________13282:

M iiżC  /N A  lat 47, 2a im «ja cy  bardzo pmyażne ..anowisko. 
la c ain e Rieaulcżny. ż braku inajomożc, raźnie y celu

matr: poznać b iedra lecz inteligentna. R brz j utóiot i
iwana lub w do.-e łazoi’ iczo eh; rakteru. Odoow «L u  beda 
:>'! w lo s ze m . t y l i .  a u tw ra iia . dyskrccU  zapewnlo.ia.
'śi.iada ' proszę vj Adm. W icku dl: (JCZ .IW K U O
C Z ŁO W IE K A . —  MJ65:

JCTÓ.ftA z tntodcab pajien , wzrostu Srednleao —  pozna sie
z tnioaym rzemieślnikiem w  ce|u ma : Z e loszm i*  lis
do Adm: W icku Nowego pod BŁĘ K IT . 132b l:

h A U A L J R  s/uszy. m iły; syn tp .i-czny. w y is ze l kultury. — 
przem ysłów  ec, vvła2ctciel mai .tku cep ozerow eto . praffnie
oźetlić siu ze  starsza parnia lub wdowa nie biedp , —
Potredn ietw o lożaJsme. Dyskrecja 'ipes-n ions TflUćtuffi
rzecz na serio. OJerty z  fo ljc ra lla : ParośtBwi skr: tk- 20; 

— —  — . . _  _  l 3 Z j -

Z A m L A D Y  c l h  p r z e  

n Y S & U  M E T f l^ Iw E B C  

Lwśw, fiyis53Hiw?sTta! 108
T e l o i  4 7 7 .

N A J W I ^ a S Z A  W
4 7 7 .  

P O L S C K

S P A W A L N I C
z dużymi p ecami do podgrzewania lanych dwuśsien- 
nych sztuk, wykonywa najwię/sze i najtru. niej.ze 
robo y w  zakresie samospav/Łni«, spawa się poła- 
man» i popękani głow ice i cylindry do m otorów — 
osie i waty korbowe —  tłoki —  kartery i cardany — 
części maszyn —  beczki żelazne i t. d. Wykładanie 

!n. p. zębv w  trybach) — cięcie 598

P r a c j y t n la  O b  iv r la  
L w ó w ,  G r ó d e c k a  2 9
wykonuje po cenach ken- 

kurencyjnych: 
Żelowanie męshie zł. 3’99 

„ damsk. „ 3‘9J 
Obcasy męskie

shimmy ,  1*50
Obcasy męskie

zwyczajne m 1 29
Obcasy damskie .  f ‘ —
Kapki męskie .  9"—

„ d imskie , 9*—
Buciki nowe

boksowe m Zl'—
chevreauY „  30*—
lakierowane „ 32'—

Pantofelki luksu.
sowe od a 20' —

Przyjmuje się również 
śniegowce i kalosze do 
napiawy. Równocześnie 
zaznaczam, że wszelkie 
powi srzone mi praoe są 
wykonywane z najlepsze­
go materjału i jak nnjst i- 
ranniej wykończone. 609

C z y ia ic le
M E H BH 0 W Y

N a lc t z t c t t  p o cz to w ą  o p ż .u o n o  rzc la ttem .

K t o c h -,1
2 ąpjęić korzystny zbyt 
(Ra swyfh i^-odnktów 1 
towarów.

Kto óięhktt
pragnie anależć zajęcie, 
lubdobrze sprzelać nie­
potrzebne przenmioty

K-c sraka
dobrej klijentrli wSród 
najcz try:h warstw,

K t o  z n a l a z ł
zgubioną rzees i pragnie 
zwrócls właścicielowi

n i e c i ł  n & łn is i
i i :  natychmiast we

Wieho Nowym
n i jpoczy t n iej szym 
dzienniki krajo jm — 
którego d J_ roklam.

e o w l ^ t e

*vy .i car idza
wydatki u :yi ioae 

egłoazi i a.
na

sierpie wszelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jakoteż kompletne urządzenia —- 

n a j t a n i e j  do nabycia 
; ,D O R C T ~ :U M “ , l*  e ulw'-- )4 . H275

3ADJ0-0DBIDRHIKI
marki L . M .  5 tO C k h O llV
w zm a cn ia cze ,  g ło ś n ik i  orase 
w s z e lk ie  części s k ła d o w e

posiada na składzie
BIURO k o m is o w o  - REPREZENTACYJNE

T. K O R O L C Z U H
L w ó w , ul. T rzec iego  M aja  '9
T e l .  5 —A S . 13257 „ S P O Ł K M  .

L. 369 9-25.

KONKURSi
Wydział powiatowy rozpisuje niniej­

szym konkurs na pos; dq I Ysjera Rady po­
wiatowej.

Do te* posady przywiązana iest p,!tca 
IX. stopnia urzędników państwowych, z pra­
wem posunięć a do wyższego stoonia oraz 
prawem do emerytury.

Kompetenci mają wykazać się:
Ił prawem obywatelstwa polskiego
2) metryką, celem stwirzdzenu, że nie prze­

kroczyli 40 lat życia
3) świa ectwem zdrowia
4) świadectwem moralności
5) dokładną znajomością języka polskiego

w  mowie i piśmie
6)  świadectwem dotychczasowej praktyki

w  dziale rachunkowym i
7) egzaminem z rachunkowości państwowej

Powyższa posada będzie nadaną pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem w  razie 
zadowalniającej służ -y nastąpi stabilizacja.

Podania z dokumentami należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w  Złoczowie 
najdalej do dnia 10 marca br.

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y .
649 KOSTHETM.

Wydawca ,Wiek Nowy* 
Drukiem Spółki druk. „Prasa**, ul. Sokoła 4

Spółka wydawnicza.


